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Towarzysze i Towarzyszki!

Podajemy Wam poniżej porządek obchodu 1-go itraja w Wlers-zowlę:
1. Wszystkie Komitety dzielnicowe zbierają się w swych lokalach o godz. 9-ej 
Ze swe mi cztanduromi i transparentami dai-e lnice przybywają na PLAC TEA­

TRALNY NA GODZ. 10 RANO.
2. Towarzysze, należący do milicji, winni przybyć na plaic Tcatalm ma go­

t o i f  9 ramio.

3. O g. 10M pumlktnafeSe rouspwe^ną się przemówóstnaa z 3-oIi trybun na placu 
Teatralnym. Przemawiać będą towarzysze. BARLICKI, JAWOROWSKI, PERL, 
SZCZYPIORSKI, ZAREMBA i inni.

4. OD GODZ. 11M DO IM PO POL. TRWAĆ BĘDZIE P O C H Ó D .
*- Bliższe szczegóły są podane w okólnikach, rozesłanych do dzielnic.

5. O go-dz. 2-1 ej po południu ©dbędmy się

U R O C Z Y S T A  JUCH DES1#! JA
w sali OOLOvSEUH, NOWY ŚWIAT 19.

Przemawiać będą posłowie: tow. BARLICKI, PERL, radny to,w. JAWOROW­
SKI, radna tow. PRAUSSOWA. 

Część koncertową wypełnią ob. ob.: MOKRZYCKA, POLIŃSKA - LEWICKA, 
DYGAS, MICHAŁOWSKI, PALEWICZ, CHÓR pod dyrekcją prof. ST. KAŻURY 
1 CHÓR P. P. S. pad dyrekcją proi. T. CizcraaiwdMegn.

1-go MAJA KWESTA NA OCHRONĘ DZIECI ROBOTNICZYCH.
Setkretaojat Okr. Kom. Rob. P. P. S

Potworny skandal.
®T,'a 8. kwietnia Raki Okręgowy mławski, 

jako Sąd Doraźny, Ładzi w Ciechanowie apra- 
i r ę  niejakiego Anion-ego Nida, lat 27, z żo­
ną, oskarżony li o zabójstwo poi cjanta Jana 
Zbyszyńsłdego i woźnicy. klW qpssfretniego 
Wincentego Barcikówskiego, dokonane 2 mar­
ca 1921 r. w pcw. ciechanowskim. Sąd składał 
cię z przewodniczącego Ji. Jlertaberga, sędziów 
Kołtuńskiego i Lewandowskiego, oskarżał pod­
prokurator T. Szurlewi-cz, bronili Nidów z u- 
rzędu adwokaci G YJierzbicki i J. Herj-ng. O- 
feolicznośń sprawy tak się przedstawiały; Nić, 
posądzony przez Bare kowskiego o kradzież 
łtcni, został zaaresztowany oraz pod konwojem 
policjanta Zbyszyń s-kiego, wieziony byt wraz
2 żoną do Ciechanowa; końmi powozi Barci- 
bewstki.

(Nić, zakuty w kajdany, siedział wraz 7. żo- 
®ą. bodącą w 8 miesiącu ciąży, na głównem 
siedzeniu, a dozorujący go Zbyszyńska i, woż- 
h'ca B. siedzieli na koźle, zwróceni tyłem do 
aresztowanych. Po drodze udało s:ę Nici owi 
Uzu? ć kajdany, puczem dokonawszy kłonicą 
zabójstwa na policjancie i woźnicy, uci ekł wraz 
* żoną.

Schwytany i postawiony przed Sądem 
Doraźnym, N ć do winy się  przyznał, Sad zaś 
pc przeprowadzonej rozprawie postanowił 
•prawe Nu owej skierować do Sądu zwykłe­
go, a (Njcia skazał na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Wyrok został ogłoszony przez Sąd o godz.
9 wiecz. Obrona natychmiast zgłosiła prośbę o 
ułaskawenie, którą Sąd wraz ze swą opinią, 
zaznaczając jako okoliczno! M łagodzące po­
przednią niekaralność 1 s z c z e r a  przyznanie s*ę 
do winy, przesłał telegraficznie do Warszawy.

W przesyłaniu depeszy o łaskę brał udział u- 
rzędotwo i podprokurator Sz. I tu dopiero za­
czyna s ę skandal prawno-sądowy, świadczący
0 braku poczucia prawa u pana podprokura­
tora. Olo bowiem, nie czekając na odpowiedź 
z Warszawy, jaki los spotkał podanie Nicią o 
łaskę, p. Szurlewiciz kazał go nad ranem d. 9 
kw ietna rozstrzelać, co .też zostało wykonane 
(o godz. 7 rano).

Kiedy około godz. 10 rano wiceminister 
sprawiedliwości telefonicznie zażądał cd p- 
podprofcuratora szczegółów, dotyczących spra­
wy, a niezbędnych przy decydowaniu sprawy 
łaski, p. Szurlew ez mógł mu odpowiedzieć je­
dy n e  w tym sensie. „Co tu gadać, to już i po 
wszystkiem". Pan Sz., który już zawczasu za­
powiadał, że Nić musi tbyć rozstrzelany, wpra­
wdzie słowa swego -dotrzymał, ale jednocześnie 
dopuścił s ię  niesłychanego pogwałcenia i po­
czucia .prawnego i. odpowiednich przepi-sów, 
mianowicie okólnika ministra sprawiedliwo­
ści z d. 7 czerwca 1920 r. Ponieważ wyrok 
śmierć., wydany przez Sąd Doraźny w b. za­
borze rosyjskim, winien być wykonany w cią­
gu 24 godz n, okólnik jminlsterjalny nakazuje, 
by w razie wniesienia -podana o łaskę zostało 
uczynione — zwłaszcza przez prokuratora — 
wszystko, by prawo łaski nie stało się fikcją,
1 dopiero w razie, gdyby w term n e  24 -godzin- 
nym prokurator lub Sąd nie otrzymał wiado­
mości co do aktu łaski, wyrok należy wyko­
nać. Wspomniany okólnik ministerialny zale­
ca jeszcze w sposób stanowczy, by sąd doraź­
ny nie ogłaszał wyroków w eczorem, lecz „we 
wczesnych igodz na-ch ipnzedpołudnr owych”, a 
to w celu dania nudności czynnikom decydu­
jącym co do łaski skomunikowania się z sądem

i prokuratorem i poznania szczegółów sprawy. 
Oezyw ście, popełnił bl&d i Sąd Doraźny, ogła­
szając wyrok wieczorem. iPan Saurlewioz wi­
nien był znać okólnik i winien był rozumieć 
(' niezawodnie rozumiał), że w godz nach no­
cnych ibiura miaisterjaline i  kancelarja Na­
czelnika Państwa nie funkcjonują, że właści­
we czynniki n e  będą mogły w nocy wydać 
swej decyzji, i pomimo to (a raczej dlatego 
właśnie), kazał przyśpieszyć wykonani© wy­
roku. Całkowita wina tego niedopuszczalnego 
skandalu prawnego (mówiąc łagodnie), Oibc.ą- 
ża pana Sz.

. Zresztą ip. Szurlewicz ,-srożyi ąię“ w mław- 
sk-m okręgu sądc-wym od przeszło roku. Nie­
szczęściem die powstającego Państwa Polskie­
go iest brak w wielu zawodach dostatecznej 
liczby fa howców i konieczność posiłkowania 
się ludźmi nieprzygotowanymi. Do mdh nale­
ży zaliczyć p. Sz., który był pepra-ednio rok, 
czy IM apliikantem adwokackim w Galcji

Wschodmiej, puczem 1— mianowany pod-proku- 
ratorem w Kongresówce — w siku tek usląpie- 
n a prokuratora oibjął jego funkcje i okioło ro­
ku je sprawował, uważając, iż najipierwszą ce­
chą prokuratora winno być „srożenią się", 
bezlitosna surowość, siosowan e bezwzględ­
nych aresztów śledczych, przepełnianie wię­
zień aresartantami. Doszło do tego, że w wię- 
zeniu  młaiwFskiem, mają rem miejsca na 40 <v 
sób, siedzi stale stu k lkudziesięciu więźniów 
w brudzie i ciasnocie nie do op sania. Rezul­
tatem opieki pana pod/prokuratora nad wię­
zień em i więźniami był niedawny wybuch w 
więzieniu tyfusu plamistego, Iktóry pociągnął 
szereg ofiar.

Wypadek 7.8 sprawą Nicią winien (pociąg­
nąć za sobą jaiko prostą konsekwencję: unie- 
możTwienie ludziom pozbawionym poczucia 
prawa zajmowania stanowisk, gdzie właśnie 
znajomość i poczucie prawa winny być cechą 
podstawowa

Jus.

Obszarnicy i ich zobowląsanla.
Zupełnie jest zjozumiałe, iż obszarniotwo, 

jako klasa, broni swoich interesów, robotnicy 
zaś niuszą sami wywalczać sobie prawa i  lep­
sze wynagrodzenia.

Ale zachowanie obszarników staje się 
skandalem przez to, że kiedy już walka zosta­
je zakończona kompromisem, kiedy zawarto 
u/nowy, panowie dziedzice, o  ile tylko mogą, 
do umów się nie stosują. Wiecznie trzeba stać 
nad nimi, aby swoje zobowiązania wypełnili. 
Gdybyśmy tego rodzaju postępowanie cli żel 
zaliczyć do jakiejś kategorji -przestępstw, toć 
przecie każdy musiałby przyznać, że niewypeł- 
nianie swoich zobowiązań jest zwykłem okra­
daniem pracownika. Stokroć ohydniejsze jest, 
jeśli pracodawca korzysta z niezrozumienia 
kontraktu przez drugą stronę i krzywdzi ją.

A jednak jest to praktykowane prze dwo­
ry bardzo szeroko. Dla ilustracji przytoczymy 
chociażby fakt, iż już po raz trzeci umowa 
zbiorowa zobowiązuje ziem na do naprawmy ru­
mowisk, zwanych czworakami, jednak nie za­
stosowało się do tego nawet 10%: właścicieli 
ziemskich.

Bywa jeszcze gorzej: •wielu właśc'cieb\ ad­
ministratorów i rządców nie zna zupełnie u- 
mów. Ot — dowiedzą się, jaka jest .pensja, or­
dynacja i ziemia pod kartofle — reszta głup­
stwo. To też ® tą ,,resztą" zapoznają się zazwy­
czaj na Kom'sjach Rozjemczych, nazywanych 
przez z emian „sądami chamskimi".

Nie przesikadza to jednak Z w ią z k o w i  Zie­
mian twierdzić, że pracodawcy najść śłej każ­
dą'n iem al literę umowy zbiorowej wypełniają. 
Wrę 7, przeciwnie dzieje się w rzeczywistość:. 
Z całą pewnością stwierdzić możemy, że w b. 
Kongresówce nawet 3%  ziemian nie Spełniło 
wszystkich punktów umowy.

2H% zaś do umów się nie zastosowało. 
Możliwe, će jakieś 30—40%' zrobTo to przez 
swoją małą inteligencję, a l e  ^ninimum 60% 
postępowało tak z zupełną świadomością swe­
go czynu.

Rozumiemy również, iż ziemianie z  wielu 
rozporządzeń rządu mogą być niezadowoleni, 
że niektóre z  tych rozporządzeń -mogą zwal­
czać. Ale wstręt budzi w każdym człowieku 
uczciwym, każdy, kto dzień i noc trąb: na wizę 
strony, iż zachowuje się jaknajlojalniej -wobec

wszystkich rozporządzeń, a jednocześnie pu­
blicznie gwałci je na każdym kroku. A tak po­
stępował nie jeden lub drugi właściciel fol­
warku, lecz cały Związek Ziemian, gdy bez­
karnie deptał ustawy o załatwianiu zatargów 
zbiorowych. Ozyn swój ąąprawda, jak zwykle, 
przywdziewał w szaty patriotyczne. Dla wszyst­
kich jednak widocznem było, że chodzi tu: 1)
0 n ezawarcie i nadal umów dla tych kategorji 
robotników, dla których wbrew zobowiąza­
niom z emian umowy te  nie z-ostaly zawarte; 
2) o niepodwyższenie pensji oTdynarjusza 
(i in. kategorji), wynoszącej od 800 do 1400 
marek ma rok; 3) o wolną rękę w zwalnianiu
1 godzeniu robotników'.

Dopiero pod groźbą kar rządowych; pod 
wpływem proklamow'an:a strajku obszarni- 
ctwo się ugięło i zastosowało się do ustawy o 
załatwianiu zatargów zbiorowych. Obrano je­
dnak taktykę sabotażu; chodziło im o to, aby 
nazewnątrz okazać dobre chęci, a  po cichu krę­
cić tak, aby przed 1 kwietnia sprawa zwolnio­
nych robotników nie.była załatwiona.

• Zw:ązek robotników rolny h poznał się 
naturalnie na tych machinacjach i zastosował 
3Woją taktykę.

Przed 1 kwietnia b. r. umowy zostały na­
rzucone obu stronom -przez (Nadaw. Komisję 
Rozjemczą.

Ziemianie naturalnie oświadczyli, że -umo­
wom tym się podporządkują, ale w gruncie 
rzeczy zachowali się tak, jakby tych umów nie 
było.

M. Nowtokt.

WtyaaSa z diruiku S-straofidwwa Iwosffldrfoa: 
ROBOTNICZE ŚWIĘTO MA.T0WB. 

Napisał Henryk Beznraski. ; 
Wyd. C. K. W. P. P- S.

S kład  główny w  K sięgarni Robotniczej, 
W spólna 17.



„R O B O TN IK **, s o b o ta ,  30 towietaia 1860. r. Nr. 111

Maty feljeton.
I i i i i m  l a m i e

(O op ók iż).
'Zwrócili s’ę do „Robotnika" lokatorowi e 

pewnego warszawskiego ,,drapacza nieba’* o 
6-ciu piętrach, będącego własnością miljoneriki 
w koronie hrabiowskiej, z prośbą, ażeby ze­
drzeć jeszcze jeden listek figowy z urągające­
go prawom • moralności bezwstydu tej pani, 
nie jako kobiety, — bo cóż nam do tej Heku- 
by! i— ale jako kamienieziwczki.

Powiadam ,,jeszcze jeden listek", albo­
wiem niejednokrotnie już „Robotoik" odsła­
niał zachłanność i łapczywość — kamieniczni- 
ków.

IWięe, aczkolwiek nie jestem malarzem i 
nie potrzebuję modela, uważam jednak za sto. 
sowne obnażyć ową damę wielkiego świata i 
wielkiego majątku — z idealizmu. Biedna ta 
kamienkmicilka, która niewątpliwie brała u- 
dzial swego czasu w demonstracjach kami©- 
Bieżników w Sejmie — nie zadawala się ko- 
mornem, wyznaczonem przez ustawę, lec® ka­
że aobie .płacić znacznie więcej. Ale nie tylko 
to. Ta hjena w hrabiowskiej koronie zabiera 
pieniądze np. za windę — ale zafasowawszy 
mecżki, zaraz ją zamyka.

IW domu tej arystokratycznej pajęczycy 
mieszka na wyższych piętrach wyłącznie pro- 
letarjat umysłowy, nauczyciele, literaci, urzęd­
nicy, ludzie wyczerpującej nerwy pracy. Ale 
Cóż to może obchodzić tę Hekubę o 9-ciu pal­
kach! Cóż ją może obchodzić zdrowie jej lo­
katorów, zmuszonych kilka razy dziennie dra­
pać się na trzecie, czwarte, szóste piętro, zry­
wać sobie nogi. nadwerężać serca i płuoa. Raz 
po raz winda „nagie" psuje się, stop — a ty 
inteligencie zatracony rżnij na 0-e piętro, bo 
jaśnie wielmożna pani całkiem ordynarnie 
chce wyłudzić od lokatorów jeszcze setkę, j«- 
szcze dwie setki meczek, jeszcze trzy!

Gdyby* to się dzato tylko W jednym do­
mu jakiejś wyuzdanej w chciwości .bezwstyd- 
nicy, ale takie i podobne fakty dzieją się w 
setkach domów. Wszędzie prawie psują się 
,,nagle“ windy, śm eci tygodniami, a nawet 
miesiącami gniją niewywożone, światło na 
•chodach „nagle" gaśnie. Tak szykanuje lud­
ność stolicy (a z pewnością j na prowincji ntę 
jest lepiej) utrudnia jej życie, zatruwa powie­
trze kilka tysięcy kamienirzdków.

Go na to p. minister zdrowia i opieki spo­
łecznej?

Domy warszawskie i tak są wyjątkowo
niebyg;enieznie budowane, ponieważ w ciągu 
dziesiątek lat budowały je bjeuy kapitalisty­
czne z myślą o zysku i spekulacji, a ni© o wy­
godzie i zdrowiu ludności. Działalność zaś tych 
hjen rodzimych była tolerowana przez hjeni- 
czne władze rosyjsk e, których oczywiście nic 
nie obchodiziło zdrowie ludności. 'Pierwszy 
rząd Rzpltej niepodległej ustanowił Mbiisle- 
rjum Zdrowia, jakby dla pokazania, iż państwo 
dice i będz e dbało o rozwój fizyczny swych o- 
bywateli. Sprawa domów i mieszkań jest o- 
bok odżywiania fundamentalnym warunkiem 
zdrowia ludności. Przerażający stan sani­
tarny i f zyczny Polski ma swe przyczyny wła­
śni© w okropnym stanie domów i mieszkań, 
oraz odżywiania. Nie śmiemy wątpić, że Mini- 
eterjum Zdrowia to rozum'©, ale śmiemy oba­
wiać *ię, czy i co w tym k erunku — czyni.

(Praktyka „Urzędu Mieszkaniowego", zwa­

nego popularnie „czerezwyczajką", który znaj­
dował Się do niedaw na pod kuratelą ministra 
adroWiia, kiepsko świadczy o poczuciu odpo­
wiedzialności tego Minis ter jum. Al© robiło ono 
wiele, a jeszcze więcej robić ono zamierza po­
dobno w walce z zarazam; i chorobam i. Tak 
mówtią. Mówią również, że na szalejący „Urząd 
Mieszkaniowy" zostanie w-krótce włożony kaf­
tan bezpieczeństwa. Tak mówią. Ba, mówią 
•więcej jeszcze, bo twierdzą, że maluczko, a za­
cznie się budować baraki, domki, „miasta- 
ogrody" i t. p. Kto mówi? Ludzie, dziennika­
rze, sekretarze, szefowie. Mówią, piszą i plot­
kują -w

Mówią, piszą, lulki palą,
Tańce, hulanki, swawola;
Ledwie państwa nie rozwalą;
Cha, chat Chi, chi! Hejże! Hola!

Właśnie. Hulanki kamieniczników, kup­
ców, bankierów, swawola kacyków i czerezwy- 
asajek. Hejże! Hola! Hola, panowie, .przestań­
cież mówić i luliki palić, bo naród naprawdę 
już zniecierpliwiony gadulstwem, czek* czynu.

Kiedyż okażecie „silną rękę" wobec np. 
.yUnzędu Mieszkaniowego" i kam i eniczników ?

Quousque tandem?
Kiedyś Paderewski, jako premjer ® hojno­

ścią wyobraźni artystycznej ofiarowywał azu- 
b enioe na poskarży. Powiedział i — wyjechał. 
Niechajźe bawi zagranicą razem ®e swojemi 
szubienicami. Ni© tęsknimy doń ani do jego — 
swady i zamachów stanu. Ni© pragniemy szu­
bienic, jeno Ukrócenia swawoli. Ukrócenia 
swawoli, p. p. ministrowie, oraz zaprzestania 
hulanek i harców przeróżnych ipaskarzy, kkcy- 

jfeów i „czerezwyczajek" w glębd kraju i na je- 
5 go kresach. *

Zysław.

Kilka faktów z praktyki 
szkolnej na Wołyniu

Mihisterjum oświaty systematycznie nisz­
czy kulturę i szkołę ukraińską na Wołyniu — 
tak można określić politykę, prowadzoną przez 
organy p. Rataja.

Podamy kilka nagich faktów-.
W 'petycji, wydanej przez ukraińskie sto­

warzyszenie „iFroswita" do klubu sejmowego 
P. P. S., znajdujemy taki© fakty:

Zgodnie z § 3 statutu, zatwierdzonego 
prze® władzę polską, ,,Prosw:ta“ ma prawo o- 
twieraaia szkół, ale na podanie w sprawi© gi­
mnazjum, złożone jeszcze 3 wrześni® 1020 r- 
zezwolenia nie otrzymał®.

Szkół ukraińskich nie dają zakładać. 
Oto przykład charakterystyczny: w Turyjsku
(powat kowelski) ludność domaga e:ę szkół 
ukraińskich, lecz mimo niejednokrotnych 
próśb, — zezwolenia nie otrzymuje.

A oto kilka ilustracji z powiatu krzemie­
nieckiego. W bście, wysianym prze® „jPnoawi- 
tę“ do starosty powiatu, znajdujemy taicie 
fakty:

1) „W Wyszogródku istniała od począt­
ku roku- siedmioklasowa szkoła początko­
wa, założona przez „Pnoswitę". Skład pedago­
giczny stanowiło 7 nauczycieli, uczniów było 
190, przyczem 186 było dzieci ukraińskich i 
tylko 4 Polaków. ‘28 lutego r. ‘b. bez porozu­
mienia z ,,Pro świtą" lokal tej szkoły był zajęty 
na 'polską szkołę, wyznaczono zupełnie nowy

personel nauczycielski, złożony z kierownika 
i 4 nauczycieli — wszystkich Polaków. Wszy­
scy nauozydele ukraińscy nie zostali zatwier­
dzeni na posadach rządowych.

2) We wsi Wierzbowe© istniała niższa 
szkoła początkowa „Proswity" z nauczycielem 
Bonitenko na czele. W lutym b. r. bez .poro­
zumienia z ,,Proswitą“ nauczyciela przenie­
siono do Barsuków, a na jego miejsce nazna­
czono trzech nauczycieli Polaków. W szkole 
obowiązuje — jako wykładowy — język pol­
ski, pomimo, że we wsi większość stanowi lud­
ność ukraińska a Polaków prawie niema.

3) We wsi Ciemnohajce istniała szkoła 
„Proswity" z nauczycielem Kriwomcziko na cze­
le. Na jego miejsce, bez porozumienia ® „iPro- 
switą", inspektorat naznaczył nauczycielkę Pol­
kę. We wsi rodzin polskich niema.

4) We wsi Sinewce przy pomocy przed­
stawiciela żandarmerji usunięto nauczycielkę 
Ukrainkę, naznaczono Polkę, która rozpoczęła 
naukę w języku polskim. We wsi jest 120 ro­
dzin ukraińskich i tylko 30 polskich. Gdy więk­
szość chłopów przestała posyłać dzieci do szko­
ły, przybył wójt gminny i w formie nakazu u- 
rzędowego zmuszał ich do posyłania dz;ecd do 
szkoły. Nowa nauczycielka wymaga od chło­
pów zboża, jako zapłaty za naukę dzreci.

W© wsi Horynka otworzono szkołę z pol­
skim językiem wykładowym. Rodzin polskich 
we wsi niema.

5) We wsi Wielka Borsaczyka nie za­
twierdzono nauczyciela Ukraińca, za nieposłu- 
giwani© się polskim językiem, chociaż w szko­
le jest drugi nauczyciel, umiejący po polsku.

(Przykłady te przytacza się jako najja­
skrawsze; w rzeczywistości jest ich daleko wię­

cej; świadczą on©, iż nie są zjawiskiem pray- 
padkowem, lecz wyrazem obmyślanego syste­
mu, jaki stosuje mejscowy inspektorat 
szkolny.

Najwięcej skarg dochodzi od nauczycieli t  
obwodu Łanowieokiego, gdze podług słów ich 
żywy udział w zakładaniu polskich szkół wśród 
ludności ukraińskiej bierze ksiądz miejscowy 
Piotr Orent, jako kurator szkolny na Wołyniu".

Dokumenty te mówią same za siebie.
P U  ‘f

Sprawiedliwość ziemian.
Pan Dębiński Adam, właściciel folwarku 

Marcelin I, gm. Jabłonna, stor. warszawskie, 
w okresie od s*erptnia r. iub. do kwietnia r. b. 
niejednokrotnie kazał robotnikom zwozić w 
nocy węgiel

Ponieważ zwożeni© tego węgla odbywała 
się stal© w nocy, fornale doszli wreszcie do 
wnitfku, że pan dziedzic kupuje węgiel kr ar 
dziony. To też jeszcze zeszłego roku robotni­
cy zaprotestowali przeciw tego rodzaju manor 
pulacjom, za co rozgniewany pan dziedzic po­
czął wymyślać im od bandytów i bokzewików, 
wreszcie zagroził wydaleniem i uwięzieniem.

Pomimo, że (robotnicy ostateczni© zgodzili 
się jeździć po węgiel, na 1 stycznia wymówio­
no 5 protestującym miejsca. ©

Przed kilku dniami Sąd pokoju skazał 
tych 5 towarzyszy na eksmisję a rygorem nar 

i tychmi-asfowej wykonalności.
Dpta 28 kwietnia b. r. pięć rodzin robot- 

; wiczyrh, wraz z całym dobytkiem, wyrzucono 
Ina drogę! • 1 : ,}J

Z AustrjL
Zwycięstwo socjalistów. — Wallfca socjalistów z komunistami. . Plebiscyt tyroMHL

25-go kwietnia odbyły się wy,bory do sej­
mu tej części Dolnej Austrji, w której skład 
wchodzą okręgi wiejskie. Ostra walka, odby­
wając® się w Austrji między robotnikami, a 
włoświttuństwem znalazła swój wyra® w podzia­
le krajiu Dolnej Austrji na dwie części, z któ- 
ryich jedna ma wię.k&aość robotniczą, druga zaś 
'Włościańską. W ten sposób włościanie dąży­
li do zabezpieczenia się ,przed zmajioiryzowa- 
nieimi ze strony robotników, inaczej mówiąc 
prac® Wiedeń, i zapewnienia sobie z góry

tedy jest postronie socjalistów, mimo, że 
ją narazi© o 10 mandatów mniej, aniżeli 
,yfhr/.eścąiańscy“. Przyrost głosów socjali­
stycznych zaznaczył się w© wszystkich 4 okrę­
gach wy,biorczych. ;

Do wyborów stanęli też komiuwlśd, ale 
tylko w 3-ch okręgach. Otóż w jednym tyffiko 
okręgu powiększyła ®ię liczba głosów komorni* 
styxmyca o kilkaset, w innych dwóch nato­
miast spadła również © kilkaset. Razem zaś 

_ uzyskali śmiesznie małą liczbę 5-700 głosów 
(większości w „swoim" kraju, w Austrji Dolnej i wobec 240.277 głosów socjalistycznych. 
„wiejskiej1". j Jednocześnie z wyborami do sejmu odby-

(Dlaitego te* wybory w tej części Dtolnej j ty się też wybory do rad .nuejtskAch, które tu i 
Austrji mi© wzbudzały większego -zaciekawię- > 'cwdzi.o dały komunistom kilka mandatów, 
nia', ponieważ chtoipi, których przedstawiciel-' zdobytych jednak nie na socjalistach, lec® na 
stwem pobtyranymiiestpartja spoTeemo„dirae- ipartiaioh burżuazyjnych, co wyraźnie wskaau* 
ścijańskal" mieli 'przesądzoną z 'góry iwłękswść jjje, jakie elementy lgną do Jcomumaamiu. 
mandatów. Istotni© 'Otrzymali też_,na liczbę 60 j Komuniści, (poniósłszy klęskę pray wybo-
poałów — 32 mandaty. Socjaliści uzyskali 22 do sejmu, całą swą niieniawiść i izłość wy-
mandaty, wsizedhniemey — 6. j lewaijią aa socjalistów. Niewinne jagnięta ko*

Jak widać, społeczno - .jrihraeści jańscy" | muniiśtyczme, opierające całe swe istnienie na 
zachowali wprawdzie większość, ale więk- terorze i gatałtach, gdy tylko dochrapią się 
szość ta nie jest tak ’poważna, aby spokojinde; jakiej takiej władzy, skarżą się na „praeelado- 
moigll patrzeć w przyszłość, ni© obawiając się j waoia socjalistów, na „znęcanie się" soojalł- 
komikuren'qji' socjalistów, która już obecnie j stów nad wyboiroami bomuniistyczjnjTmi i ł. p. 
mocno im się daj© w© znaki. ; Skargom komunish ozinym .towarzyszy stek wŷ

* Albowiem litecba głosów socjalistycznych 
w porównajaiiu z  wyborami do ipairlamenitu w 
pnżdziiaraiiku r. ub. tuzrosla o 26 tys., (podczas 
gdy -liioziba głosów ,ychraeśdjańsko" - społecz­
nych zmniejszyła się o 14.200. Zfivycięstwo

inyślań na socjalistów i  ohydnych oszczerstw.
Niezwykle zaogniony artosamek między ao- 

djalistami 4 komuniiistonri nae jest wytworem 
ostatnich dni. Komuniści są słabi lifczcbni© i 
praiwii© 'żadnych ni© mają wpływów wśród no-

Z
22 kwietnia.

(Hn. D.). 'Dzisiaj ma odbyć się konferen­
cja w sprawie strajku górników. Sążniste pla­
katy, rozlepiane przez rząd na murach miasta, 
dzwonią na alarm. Barwnemi literami wzy­
wają do obrony narodowej. Oszczędzajcie wę­
giel! Oszczędzajcie gaz! Oszczędzajcie elektry­
czność! Słowa t« w danej chwili działają, jak 
groźny okrzyk: gore, lub dzwon w wiosce ry­
backiej, zwołujący ludność do ratowania stat­
ku, miotanego przez rozszalałe fale morskie.

(W ubiegłym tygodnin zapobiegł katastro­
fie strajku najważniejszych zwązków (koleja­
rzy i robotników transportowych.) sir Edward 
IWild, przywódca wpływowego dziś bardzo 
związku parlamentarnego, „nowego ugrupowa­
nia" 120 posłów.

Udał© pociągnięci© policzają jedni sir 
Wildowi, jako czy n polityczny — inni jako u- 
daly ,,tric“ (sztuczkę) w interesie Lloyd Ge­
orge's. Udało się rozbić solidarność trzech 
awiąźków, pozornie zdecydowanych do natych­
miastowego podjęcia walk', spowodowaniem 
sekretarza górników do zgody na nowe ukła­
dy z właścicielami kopalń. .

Górnicy wprawdzie nie zgodzili się na sta- 
. nowisko swego sekretarza, ale kolejarze i 

transportowcy oświadczyli, że zgoda przedsta­
wiciela górników, ze sprawy ogólnej zrobiła 
sprawę jednego zawodu, zwyczajną walkę o 
polepszenie warunków pracy.

Ma się wrażenie, że związki, powołane 
prze® górników do pomocy, skorzystały z chwi 
lowej przemijającej sytuacji, by wycofać się ze 
zbyt pośpiesznie przyjętego zobowiązania.

Trudno sobi© wyobrazić, by kilkadziesiąt 
tysięcy szoferów londyńskich, prowadzących 
auto taksy i omnibusy samochodowe, tak łatwo 
ągodziło się na utratę znacznych zarobków dro­

gą strajku z  sympatji dla walczących górników, 
gdy wynik konferencji »'r Wilda wskazywał 
możność załatwienia sprawy drogą układów.

Jeżeli rzecz pójdzie drogą przewidzianą 
(przez Lloyd George‘a, to zdecydowany on jest 
do wyzyskania swego zwycięstwa w całej peł­
ni. Przyjaciel© jego zapowiadają rozwiązani© 
parlamentu i now© wybory. Niechaj wyborcy 
»ię oświadczą, po czyjej stronie stoją, czy zwy­
cięskiego Lloyd George‘a, czy pokonanych gór­
ników, którzy grozili utratą światła, opału i ty­
siącznemu innemi nieprzyjemnościami.

iZwyeięskie wybory osłabią nietylko Labour 
party (iPartję Pracy), ale usuną niejednego 
groźnego skądinąd przeciwnika t na długi czas 
zapewnią władzę żelaznej dłoni Lloyd Ge- 
orge'a.

Może i możność odsunięcia się od wszel­
kich r&dykalizmów uśmiecha »;ę daiwnemu ra­
dykałowi skrajnemu. Jak to ładnie, gdy fala 
uniesie kogo tam, gdzie dusza jego być pra­
gnie, a dobrowolni© dostać się ni© wypada.

Skutki wojny dają się w© znaki i  bogatej 
Anglji o niewzruszonej walucie^ Po za straj­
kiem górników, setki tysięcy robotników in­
nych zawodów, jest bez pracy z powodu zasto­
ju w zbycie, a stąd w następstwie i w produk­
cji. Światowe gospodarstwo społeczne zbyt 
jest skomplikowane i zbyt potężne, by prze­
wroty, wywołane wojną, usunąć się dały, pla­
nikami. jednostek, zresztą bardzo możnych i 
dowcipnych.

Niedawno jeden z oponentów Lloyd Geor­
ge's wołał w Arbie gmin: dajcie nowopowsta­
łym krajom duże kredyty, by towary nasze ku­
pić mogły, dajcie Polsce 20,000.000 funtów, 
dajcie więcej, by, kupując .towary nasze, miej­
sce zrobiły dla nowej wytwórczości. Zawiąza­
no potężny banik dla kredytu na eksport towa­
rów, ale i ten narazie chroma. Snują plany bo­
nów' międzynarodowych, udzielanych na za­
staw państwom finansowo słabym, a przyjmo­
wanych w państwach bogatych w pełnej war­

tości nominalnej. Ale zaborczość bogatych, im- 
perjaEzm silnych, nieokiełznana chęć zysku, 
niepohamowana żądza panowania stoją na dro­
dze pięknym planom, obmyślanym przez — 
mimo szalonego sprytu — naiwnych.

Mimo wiecznych niebezpieczeństw, mimo 
ciągłych gróźb buntów j  przewrotów, kiełkują 
nowe plany zaborcze, jeżeli ni© w Europie, to 
na wschodzi© dalekiej Azji.

Zawistni nienawistni przyjaciele, ni© po­
dzieliwszy jeszcze ostatnich łupów, drąc się o 
nie, dzielą już pomiędzy siebie skórę nieubi- 
lego jeszcze niedźwiedzia — Chin. W tym ce­
lu Anglji trzeba silnych rządów, trzeba parla­
mentu, wybranego pod hasłem: Lloyd George!

A wewnętrzne stosunki?—Jakoś to będzi©.
Anglja, tak bezbrzeżni© wielka, tak nie­

zmierni© bogata, a .podziemnymi kanałami 
wszystkie jej bogactwa spływają do Londynu. 
Be® przerwy strumień złota płynie do kas ban­
ków londyńskich, banków nie Anglji, ale świa­
ta całego. Jeden bank Barkleja, a jest takich 
więcej, ma w samym Londynie 250 filji. Poza 
tramwajem, poza rozgałęzioną koleją podziemną 
dziesiątki tysięcy samochodów i wiele tysięcy 
autobusów, służą komunikacji publicznej, są na 
zawołani© przechodnia, przewożą dzienni© mi- 
ljony ludzi. Stoły sklepów uginają się pod 
ciężarem skarbów całego świata, a jednak mi­
mo setek tysięcy rąjk bezrobotnych, łaknących 
pracy, mimo pieniędzy bez liku, jakby memen­
to *toi na jednej z pierwszych ulic, na Pikadil- 
ly, żelazny szkielet domu, olbrzymiego hotelu 
(Park-lane. Konstrukcja żelazna ustawiona bez­
pośrednio przed wojną, nie może się powlec 
ciałem, n;© może nabrać tycia i miljony, wło­
żone w grunt i misterny splot belek żelaznych, 
są stracone.

Bezkarni© nj,e prowadzono wojny i kraj© 
zwycięski© i kraje znające grozę wojny jeno z 
opowiadania swych kalek, muszą zaznać j«j 
skutków. Bezkarni© nie wytrącono « równo­

wagi gospodarstwa światowego. Potworny kry. 
zy«, duszący sępimi szponami wytwórczość i 
wymianę towarów, szyderczym śmiechem za­
pełnia 'powietrze w odpowiedzi na jękliwe pla­
katy: Oszczędzajcie węgiel... oszczędza jo©... <>- 
szczędzą jcie...

I drobniejszych problematów powojen­
nych bogata Anglja rozwiązać nie umie- Zde.. 
mobilizowani snują się, jak mary po ulicach 
Londynu. Orkestra zdemobilizowanych ofice­
rów do żebraczych puszek zbiera opłatę 
koncerty, urządzane na rogach ulic. Na drugim 
rogu gentleman w masce na twarzy apeluj© do 
serc współobywateli o nagrodę ®a usługj od­
dane Ojczyźnie. Zamiatacze ulic, najniższa służ­
ba w szy nkach i garkuchniach, zdiobi sw© łach­
many kolorowemi w s tą ż e c z k a m i,  otrzymaneml 
jako jedyna nagroda, za waleczność i 'bohater­
stwo. Zdemobilizowani w zastraszający spo­
sób Obniżają .płacę, szczególni© w zawodach 
intelektualnych. O złą wolę Anglji posądzać 
nie można, jest naprawdę bezsilna, chyba, że... 
wojna z Chinami da dosyć zajęcia wykolejeń­
com imperjali&mu i to nieOconieczni© wojna 
krwawa.

Wystarczy może dla Chińczyków, równi* 
bolesna inwazja finansowa.

Reakcja polityczna i reakcja społeczna — 
to rozpaczliwe usiłowania restytucji zachwia­
nego w podstawach kapitalizmu. Ńa klasycz­
nym g runcie  kapitalizmu, terenie studjów 
Marksa i Engelsa, w Anglji, poczynają przeja­
wiać się l>nje nowego ustroju, tworząc narazi* 
formy pośrednie, formy przejściowe.

W krajach kapitalistycznych jednocześni* 
z jednej strony .kapitalizm dochodzi do najwyż­
szych form swego rozwoju, z drogiej poczyna 
ustępow ać gruntu nowemu ustrojowi gospo­
darczemu — uspołecznionemu

I ■ j
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bołnfików. Ponieważ deszą sffę zupełną swobo­
dą w swej działalności, a Moskwa wcdąż ©aze- 
kuje od swych pupilów zagranicą „rewolucji", 
więc komuniści ans.trja.ccy wysilają się na 
wszelkie możliwe i niemożliwe sposoby, by 
tylko zaświadczyć o  swej „rev, olucyjnośaiM.

Czynią tedy z Rady Delegatów Eelboitaiu 
ctĘpdh w Wiedniu, gdzie są zresztą w feikomej 
mniejszości, miejsce nieustannych burd i a- 
wamitur, stajwiając bezmyślne wndiostki, których 
ostrze skierowane jest wyłącznie przeciwko 
socjalistom. Zachowanie się toomiunfetów jest 
do tego stopnia prowokujące, że socjaliści, mi­
mo wtoii, reagują często na wybryki i wardhol- 
swa komunistów w sposób gwałtowny i dotma- 
gąją «ią iwmiięcia z trybuny mówców ikomiuini- 
słyaznydh. Dzieją się jednym słowem takid 
sam© siceny, jakie odgrywały się n nas za cza­
sów istnienia wspólnej Rady Del. Rob.

O stopniu nienawiści, jaką robotnicy-so- 
cjaliści żywią do komunistów świadczy też 
fakt, ie  w jednej z falhryik wiedeńskich robot­
nicy zażądali usunięcia nowo przyjętego robot­
nika - komunisty ,po jednodniowym pobycie 
łegoi na f abryce.

O dzień wcześniej, aniżeli wybory do Sej­
mu i Rad Miejskich odbył się plebiscyt w czę­
ści Tyrolu, należącej do Austrj-i. Plebiscyt dal 
w wyniku przeszło 98% głosów, oświadczają­
cych się za przyłączeniem Tyrolu do Niemiec- 
ĘJeibiscyt odbył się  w wykonaniu uchwały jed^ 
niomyśluej sejmu tyrolskiego. Znaczenia prak­
tycznego plebiscyt, otcżywiścde, nie ma. Emiten­
ta jest bezwzględnie przeciwna przyłączeniu 
Austąi, lub jakiejkolwiek jej części do Nie­
miec. Plebiscyt ma m&ctenw manifestacyjne 

• i ma zaświadczyć wobec świata, że traktat w 
Saint - Genmaśin gwałci wolę ludu Austrji.

Trzeba istotnie przyznać, że -postanioiwSe- 
nie Ententy w sprawi© Austrji jest jednym z 
najfoezmyśłniejszych, jakie wyszły z pod dyk­
tanda zwycięskich państw Z arodu . Utwo­
rzeni© 'niezdolnego do życia tworu, jakim jest 
Austrja, grozi ciągiem: powikłaniami w Euro­
pie środkowej.. Austnję dzisiejszą stworzono 
po to, by dokuczyć Niemcom z Rzeszy i z nad 
Dunaju, by utrudnić Niemcom oswojem© się z 
myślą o utracie'dzielnic polskich i prowincji 
franouskrch. Jakże inaczej ułożyłyby się sto- 
s»*nkń iw Europie środkowej, gdyby na© zairzą- 
daono plebiscytu górnnśląskiieigio, ale' za to po­
zwolono Austrji zjednoczyć się z Niemcami.

Sejm tyrolski, uchwalając plebiscyt, fbcial 
Jednak zamanifestować nietyliko wolę swą 
przyłącmenia do Niemiec, ale także chęć oder­
wania się od Afusłnji dzisiejszej, Austrji wy­
głodzonej a zubożałej. Jest to także smutny 
rezultat traktatu z Saint - Germain: w poszcze­
gólnych prowincjach Austoji budzi się dążenie 
do odłączenia się od Wiadniia, jako ogniska 
socjalizmu i jedynego środowiska kultury 
wielko md©jakiej Uchwała sejmu tyrolskiego 
przeszła .jednomyślnie, ale socjaliści żądając 
zasadniczo zjednoczenia z Niemcami, sprzeci­
wili się jednak plebiscytowi odrębnemu w 
Tyrolu, lecz domagali się plebiscytu w całej 
Austrji, by uniknąć posądzenia, jakoby Tyrol 
chciał odłączyć się od reszty Austrji. Party© 
burżuazyjtne nie zgodziły -się jednak na to i wy­
dały odezwę, dołączoną do uchwały o plebiscy­
cie, której to odeziwy socjaliści .nile podpisali. 
Związana uchwałą sejmu socjaliści mimo to 
głosowali jak jeden mąż za zjednoczeniem z 
Niemcami.

Przeciwko plebiscytowi tyrolskiemu przed­
stawiciele Ententy założyli .protest a rządowi 
austriackiemu dali do zrozumiłemii a, ie  Au-stoję 
do reszty wygładzą i zgnębią, gdyby .odważyła 
się ułamać traktat z Saint - Germain.

’ręce p. Konica, jest wyraźnym poJiiozkiean, wymie­
rzanym łódzkiej klasie robotmicaej i prowokacją 
łódzkiego magistratu.

Frakcja radnych iPIPS. złożyła ma posiedzeniu 
Rady miejskiej w Łodżi w dmnm 26 kwietnia 1-801 r. 
protest przeciwko zamachowi.

Na ogólne żądanie robotaików W Łodfci, o.bu- 
izomych prowokacyjhem postępowaniem Rządu, od­
byto się w dniu 26 -tewietaia b. r. ogólne zebranie 
pracowników miejskich, w celu omówieni* sytuacji.

M  nmM r r e f i l lw l i i
wyzsaczoor u  Mii l msja.

-J (Telegram własny).
\

Nadzwyczajne ogólne zebrami© członków 
Związku zawód. praoown. miejskich Rzeczypo­
spolitej Polskiej (bddziałuvw Łodzi); Polskie­
go Związku zawodowego robotników uidejr 
skich; Związku zawodowego szpdtalmików i od- 
knżaery; Związku zawód, robotników niefa­
chowych; Polskiego Związifcu zawód, praoawn, 
gazowni miejskiej,, oraz Związku zawód, pra- 
cowtn. zakładów gazowych w dniu 28 kwietnia 
r. fo., zważywszy, ż© 1) żądania1 ekonomiczne 
pracowników miejskich, po porozumieniu z 
Magistratem, zostały ustalone a zaakceptowa­
ne przez obie strony, oraz że 2) Magistrat mi© 
może zrealizować tych żądań jedyni© tylko 
wskutek wrogiego i tendencyjnego stanowiska 
Miaasterfum Skarbu, proklamuje bezrobocie 
pracowników 'miejskich od poniedziałku dn. 
2 maja r. b. J

Komitet strajkowy Związków ząwodowych 
pracowników miejskich w Lodzi.

Ił.
Władze sądowe i administracyjne, oraz 

Ministerjum Pracy, przyrzekły w swoim eza- 
-ie, że z chwilą zlikwidowania strajku w Ra­
wie, aresztowani robotnicy zostaną wypuszcze­
ni na wolpość

Strajk został zlikwidowany, ale 8 robotni’ 
ków w dalszym, ciągu znajduj© się w areszcie. 

Cc to znaczy? ,

WACŁAW WOLSKI.

Złote muśli
Niech tara robie pewni filozoficzni! renegaci 

wolności kują najjubteliniejsze sylogizmy, ażeby 
nam dowieść, ie  rai]jony ludzi stworzona są na 
juczne Jfcerzęta Ala paru fcyaięef uprzyrwfleioiwa- 
nych n^rzy; nie przekonają naa o tera, póki ote 
wykażą, jak ntówo Wolter, fco tamci przyszli na 
świat z siodłami m  grzbietach, a  cl z ostrogami u 
nóg.

(Henryk Heim©).

IsiiiS i i i  l i i i  siiiii
i  siniał n\\.

Jak donoszą pisma łódzkie, reakcja, która od 
początku istnienia samorządu łódzkiego .prowa^i 
ciągłą przećiwteo niemu kampauję, obecnie .przystą­
piła do gwałtownego ataku, nie mogąc praetbołeć 
tego, iż magistrat łódzki-, pomimo prowokacji: poli­
cji, oraz klafcmstw i oszczerstw wiszelkich miętów 
społecznych, prowadzi w dalszym ciągu wnEosłycha. 
nie trudnych .waruinkaldb twórczą .pracę we wszel­
kich dziodzijiaidh życia społecznego.

Niedawno pracownicy miejscy wystąp© x żą­
daniom podwyżki. Magistrat, Opierając się na orze- 
cawniu urzędowej komisji statystycznej, godził się 
na 30 proc. podwyżki i 2 tys. mik. jedfaoraaawej za­
pomogi na miesiąc marzec, »1© Mitn.-te-Tfum Skarbu 
uzależniło wypłacenie pożyczki na ten; ce® °d eł>&. 
dania w ciągu miesfąca wszystkich aa kładów miej­
skich wrw»z prezesa komitetu giełdowego, p. Koni­
ca. zaufanego endeka, pracdstawicieia kaphaTn, 
zdecyde^vanego ’orsseciwnika obecnego magistratu ł 
jawnego u-roga klasy robotniczej.

Sło kontroli samorządów powołana jest Sekcja 
samorządowa przy Min. sflla-w we'wnptrz'n’vrh, a nte 
osoby prywatne. Powyższe zarządzenie Min. Slcae- 
bu, oddające kontrolę nad samcTzcdeim łódaldm tf

—Piękin*' są Złote Tajnie, oo duszę mi moją 
Wspominaniem, do oczu słodki© pędzą© fzy, 
Lecz piękniejszą — wionąca nad caratu Troją, 
Dla WoBffSci przelana, purpura Twej krwi!..

Będzie nam ona w Polsce błyszczała przez
wieki,

Śród prazcdaAwej Wolności gaworzących
drzew!..

Uczci ją Wolny, Polski Robotnik daleki,
Bo to jest bojowników katowanych krew!..

...Prochy tych, ico Twój tryumf tworzyli '
i tworzą,

Już dawno się obrócą w szary ziemi pył,
A On, Polskiego Szczęścia opromień ;on zorzą, 
Będzie z  łzami (bojową Twą purpurę śnił!..

...Cześć Cl, święty, męczeński, Czerwony
Sztandarze,

Coś aiezgięty trwał mężnie śród moskiewskich
salw !-.

Ja Ciebie, jako symbol Przyszłej Pols®, marzę, 
Pośród słonecznej ciszy, śmiejących *ię majiwl_

—Ty. jak skrzydło Wolności Zwycięskiej
; anioła,

W Ojczyżni©, gdzie naprawdę będzie wolnym
Lud,

Będziesz ocieniał dzieci igrających czoła 
T łopotał im echo Twego hymnu nut!..

Obchód t jilaja.
W  DNIU l-jtm Maja W  DZIEŃ ŚW IĘ­

TA ROBOTMCZEGO na ulicach Warszawy 
sprzedawany będizie zniaozefk na rzecz 
„OCHRONY DZIECI ROBOTNICZYCH".

JJIechal każdy towarzysz, każda towa­
rzyszka, oraiz kaiżdy obywatel ozy oby wato I- 
1#. fcomu sprawa oświaty d la dzieci robot­
niczych jest drogo, aaicjpotrzy silę w znia- 
c®ek!!I

Związek Polskiej Młodztoży Robotniczej „SiJa" 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 

(akademickiej).

Din. 1 moja o godz. 7 w. w Stali- Muzeum Prze­
mysłu i  Rolnictwa ŝ dbędiai© się

AKADEMJA MŁODZIEŻY 
■dla ucaczemia Święta Robotniczego, 

Przemówienia, chóry i deiklamac\j© i t. d. Bilety 
nabywać można w Księgarni Robatniozej (ul. 
Wspólna 17) i w admiini2tracji„Robotniika“ od 
g, 3—8 w. W dniu obchodu w- kasto Muzeum.,

A

Baczno^ robotnicy miejscy! Jutro puqktuialnlo
o godz. 9 rano zbiórka robotników mdcjskach w  Al, 
Jerofflolimskiej 56. .

> Towarzyszki i Towarzyszą Pocztowcy! ’War­
szawski Okręgowy Koimhet P!PS. pracowników 
pocaty, telegrafu i  łektonów wzywa wszysitHcłi 
członków partji i sympatyków do wzięcia udziału 
w pochodzie manifestacyjnym, który odlbędzie etę 
w święto protetarjatiu jii : ęo1 aynarodowego w dniu 
1-go maja 1901 r: Zlbiórłca ma dziedzińcu Poczty
Głównej, płac Warecki o godz. 9 ramo.

Komunikat Zw. a w , pracowników |  pbacownis
krawieckich.

Zwią^łk zawodowy pracowników i pracowni© kra­
wieckimi nadestaT f̂e-in komminiikat, w którymi wzy­
wa ogół pracownilków Icrawiecfkiidh, by dnia 1-ga 
maja, w myffi odezwy Komisji Centralnej klaso­
wych związków zawodowych- wraz x proJetarjaieja 
całego kraju, aaprotesitcwwal przeciwko zamaehom 
reakcji na praVa i zdobycze robotnica©, iw szczegćL 
mości zaś przeciwko zamachom ną 8-godzirany dziad 
roboczy, praecaiwlkio bojkotowaniu ubezpieczeń ąpo- 
łecmycb, kasy choryce, przeciwko irepresjotm, sto­
sowanym waględeim AviazikAw ‘i działaczy zawodo­
wych. Komamikat wzywa ogół pracowników kśa- 
wwcflrich, by udzialam swymf w obcModzie majowym 
zfożyK dowód1, iż wtoz) z całym proletanj aitem' poil- 
stómi idążą <ło zbakfowaraia {Polski Pracy, Polski Spr*. 
wiiedliwości, Polski Socjalistycznej.

Klub mandołmłstów, baczność!!! IWedług tf-
dhwały klubu z  dnia 28 b. m., członilcowie kluibu 
winini przybyć do loikailu OKIŁ (Al. Jerozolimskia 
56) pncktueliii© o godz. 9 ramo z instrumentami i 
wziąć udział w pochodzie 1-go maja. Jest saanochó® 
do naszej dyspozycji.

Milicja ogólna, baczność!!! Towarzysze, wybra-
ndi osobno do milicji, i  komendanci wszystkich grup, 
które wezmą udział w pochodzie 1-go maja, muszą 
bezaawodnio przyjść dziś punktualni'© o godz. 6-©i ‘ 
wiecz. do lokato OKR. (Aj, Jerozolimskie B6).

Komendant dzielnicy Praskiej wzywa wszyst­
kich zapisa^jjh milicjantów i kwestarki, tak zgru- 
powanych, jak i oddzielnie zapisanych, o nieodwo­
łalne przybycie dziś o gqdz. 6 wiecz. (ul. Bruko­
wa 2)9, m. 6).

Do wszystkich członków i sympatyków Zwtą*. 
ku Polskiej Miodriety Socjalistycznej w Warszawie! 
Wzywa »ię wszystkich członków i sympatyków Z. 
P. M. S. do wraięcia udziału w pochodzie 1-go maja. 
Zbiórka w niedzielę o godz. 9 rano w sekretariacie 
Związku (Al. Jarązohmisilia 56). Członkowie prosae- 
ni są o przybycie tegoż dnia o godz. 6 pp. na ob­
chód uroczysty święta majowego do sali OK®. PtPg, 
(Jerasolimska 56). ^  1

Program obchodu 1 maja w'Kraikowi©.
0  godz. 10-ej praed południem odbędzie się aa 

Rynku iRlepairslriim uroczyste zgromadzeniie hąiotwe 
z porządkiem dziennym: Znaczeni© ówięta 1 maja. 
Referent to w. poseł Ignacy M>a3Łyils3d.

iPo ^Toraadzeinlu pochód deme istra^yjny^
0  godz. 3 pp. odbędzie się w mie-jsfe:in^parJcu 

krakowskinn wielki festyn lądowy, a w razie nrle- 
pogody, odbędą i ę  o godz. o pp., zamiast festynu, 
zabawy w eal‘i Związku stowarzyszeń łolbotnteaych 
przy ul. Punajfwfaeg© 5, II p. i w Domu Robot­
niczym w Podgórzu, ul. ReckowisJdego1 l i .  '

O goda. 7 i pół wiecz. — praedsfawiemie^ąr 
nuiefsldm teatrae Powszedimytm. Bilety wstępu^do 
teatru nabywać mońna wcześniej w Związku stowa­
rzyszeń robotoicaych, ul. Dunajewskiego 5. Ifł p. 
pomriędzy godz. 7 ® ,9 wiece. c©'Jzi«nnie w Sekreta- 
rjaci© orgi^aa-cjai khbiet.

Kronika seim ova.
K^m’sja wojskowa 

na weziorajazejn posiedzeniu uchwaliła wezwać 
Rząd, aby ze względu na trudności znalezienia 
nowego lokalu wstrzymał opróżnienie Zamku 
przez M. S. Wojsk. Komisja obradowała na­
stępnie w dalszym ciągu w sprawi© oddziałów 
LI-ch M. S. Wojsk, i na wniosek hr. Skarbka 
ustanowiła podkomisję z 7 cztooków dla zba­
dania czynności tych oddziałów.

Podatek dochodowy.
Komisja sfcaiibowo-łmdlżetowa obradowała 

nad projektem ustawy o tymczasowym wymia­
rze podatku dochodowego. Tow. MSoraczewaki 
podniósł sprawę skali podatkowej i podwyt- 
szenie najniższej granicy dochodu wolnego od 
podatku, powołując się na to, że min. Stecz­
kowski przyrzekł wnieść odpowiednią nowelę.

Wicem. Rybarsfci oświadczył, ie  Rząd 
wnosi tę nowelę w najbliższych dniach do kan- 
eelarji sejmowej.

Dalej zwrócił tow. Móraczewśfld uwagę, 
że jak dotychczas, ściąga się podatek i  oaób, 
mająuych dochody stałe (pensje robotnicze i 
urzędnicze), przewa>żnie z robotników. Wyglą. 
da na to, jakgdyby podatek dochodowy był za­
stosowany specjalnie do robotników. Dlatego 
ośw adcza się za przyjęciem ustawy, która u- 
możliwi łatwiejsze ściąganie podatku, pomija­
jąc komisje szacunkowe, które wywołują zwło­
kę w ściąganiu podatku. Ustawę przyjęto.

Pragmatyka służbowa.
Kopiisja administracyjna w dalszym- etą- 

gu zaTatwiła szereg artykułów 'projektu rządo­
wego o pragmatyce służbowej urzędników pań* 
'śtwowych, aż do art. 52. Zmian dokonano w 
ąrtykulaeh, dotyczących sprawy urlopu wypo­
czynkowego, w tym kierunku, iż zamiast mop> 
mowania długości urlopu podług stopni służ­
bowych — jak proponowano w projekcie raą- 
dowym — przyjęto zmodyfikowany przez ref. 
dra Kiepnika wniosek tow. Smulikowskiego, u-



/
„ R O B O T  T K“, s o. b o t a, 30 kwietnia 1821 r. Nr. 113

do 6 tygo,

zależniający czas urlopu od ilości lat służby. 
Tym sposobem każdy urzędnik będzie mial 
prawo iprzed HHetnią służbą do 4 tyg. urlopu 
do 20 lat — 5 tyg., a  ponad 20, 
dni urlopu. >

Przy art. 42 rozwinęła się gorąca dysku 
sja w sprawie awansów urzędników. Wniosek 
socjalistyczny o ujęcie awansu służbowego w 
ten sposób, żeby każdy urzędnik miał zapew­
niony stały awans, a przytem, ażeby uwzględ­
niano również uzdolnienia i kwalifikacje — 
nie doznał poparcia, i komisja sprzeciwiła ŝ ę 
odesłaniu tego art. do subk-omisjL TJtrzymal 
się zatem projekt rządowy, który pozwoli na 
dowolności władz przełożoi^h ir kierowanie 
się względami partyjno-poltycznemi.

- - A ,

Kronika polityczna
ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO.

Mkisterjum Spraw’ Wewnętrznych ko­
munikuje, że z dniem 2 maja r. b. ustaje 
we wszystkich miejscowościach, gdffle hyl 
wproiwaldzotny, stan wyjątkowy, zairządizony 
na podstawie ustawy <z dnia 25 liipca 1919 
notku. (PAT.).

• , " ***

Wbrew wiadomościom, jakoby min. Sa­
pieha wyjechał do Paryża' przez Pragę Czeską,, 
gdzie rzekome miał konferować z politykami 
czeskimi, dowiadujemy się, że p. Sapieha po- 
jfehaf przez Berlin, nie zatrzymując się ni­
gdzie po drodze.

Minister Sapieha w Paryżu.
We czwartek w1 południe minister Sapieha 

, prey był do Paryża w; towarzystwie sekretarza 
Potworowskiego. Jednoczę śnie z ministrem 
Sapiehą przybył do Paryża minister pełnomoc­
ny Włoch w Warszawie, Tamassini.

'Minister Sapieha odbył długą .konferencję 
z posłem Zamoyskim, który poinformował mi­
nistra o stanie w jatom znajdują się obecnie 
trzy isprawy zasadnicze, a miamioiwicie sprawa 
Górnego Śląska, Wiledsaczyzny i układu han­
dlowego z  Francją. Na-słęppia minister przy­
jął w lokalu, poselstwa po-łsfcfego wszystkich 
(Polskich delegatów i rzeczoznawców, opraco- 
wuiącycih te sprawy w iParyżu i wysłuchał i-eth 
sprawozdań. O godz. 16 minister odwiedził 
n» Quai d ‘Orsay zastępcę dyrektora poetycz­
nego francuskiego mini ster jutn spraw zagra­
nicznych, Delarocheń, z Jjfcóryht .naradzał, się 
przez czas dłuższy. O .godz. 18 ke. Sapieha zło­
żył wizytę premjerowi Bri-andbwd, z którym 
konferencja trwała 45 minut. Omawiane były 
wyłącznie sprawy związane z Polską. Wieczo­
rem odbyta się ponownie konferencja pomię­
dzy ks. Sapiehą a posłem Zamoyskim w celu 
opracowania tekstu noty rządu poMriego w 
sprawie Górnego Śląska. Nota ta zaiwiorać 
ma żądanie bez.względnego, utrzymania łnnji 
Korfantego na Górnym Śląsku.

W dniu 29 ks. Sapieha odbyć ma konfe­
rencję z  Bertbełotem iprzed jego wyjazdem z 
Rriandem do Londynu. Premjerowi framcus 
kięmu towarzyszyć będą również Carterom, 
wyzszy urzędnik pheczyd.jum rady ministrów 
Lachambre oraz dr. C hafe

‘Minister Sapieha odbędizio prawdopodob­
nie konferencję z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych, hr.. Sforza, który -ba|rić będzie 
przez czas pewien w Paryżu w dirodze do Lon­
dynu. Czas pobytu p. .Sapiehy iw (Paryżu nie 
ijest dotąd określony. (E. E.).

Z tej samej rodzinki.
Jakoby podpisana została nominacja p 

Józefa Wielowieyskiego ną 'ministra pełno­
mocnego trzeciej klasy i  posła Rzeczypospoli­
tej w Paryżu, O'bok hr. Zamoyskiego, ze spe- 
cjalnem uipow-atoieniem reprezentowania in­
teresów Polskii w Radzie ambasadorów.
Z komitetu likwidacyjnego b. dzielnicy prus­

kiej.
’Minister spraw zagranicznych zamianował 

p. Aleksandra Szerobeka z Siemianowic .przed­
stawicielem! swym w komitecie likwidacyjnym 
ma byłą dzielnicę pruską. Komitet ten jest, jak 
wiadomo, instancją decydującą w sprawie ma- 
jątków piemieckich, ulegających likwidacji na 
mocy traktatu wersalskiego.

Spodziewać się .należy zatwierdzenia wnio­
sków likwidacyjnych. (E. E.L-

*  ^* * „ ^
'Doktór Bernard Diamand, delegat polski 

na rokowania w sprawie układu handlowego 
polsko - franouiskięgio, po kilkudniowym ..poby­
cie w Warszawie, podczas którego odibył kom 
ferencję z min. Steczkowskim, PrzBmowskiim ’’ 
innymi czynnikami rządowymi, wczoraj wie­
czorem wyjechał ponownie do Pragi.

’ f  , *

(Wicaołraj wieczorem wyjechał do Brukse­
li delegat Polski w Lidze Narodów, prof. Szy­
mon Askemazy, w  celu wzięcia udziału w ro­
kowaniach polsko-litewskich.

** #
Postem republiki czechosłowackiej w Pol 

see mianowany został dlr. Prokop Maksa. bli 
ski przyjaciel i współpracownik prez. Masa- 
ryfra z okresu tworzenia legionów czeskich w 
Rosji, w których o. Maksa brał czynny udział, 
jako jeniec austriacki i wzięty do niewoli ro­
syjskiej w Przemyślu.

*** ;
W dn. 26 b. m. odbyło się pod przewod­

nictwem wiceministra Przemysłu i Handlu 
d-ira Henryka Sirasburgera plenarne posie­

dzenie delegacji polskiej dla rokowań gospo­
darczych polsko rumuńskich.

Na posiedzeniu omawiano sprawy klau 
żuli największego uprzywilejowania, portowe, 
tranzytowe, ułatwień transportowych, ustalę- 
lia warunków żeglugi na rzekach, przepływa" 
iącyeh przez terytorjum polskie i rumuńskie, 
jak również dotyczące drobnych zmian teryto- 
rjalnych.

Konńsja handlowo - tranzytowa 'przygoto­
wuje projekt umowy towarowej.

Komisja komunikacyjna rozdzieliła pracę 
między trzy podkomisje, z któ-rydh: 1) podko­
misja kolejowa przygotowuje postanowienia, 
dotyczące ruchu kolejowego z .punktu widze­
nia techniczno-eiksploatacyjnego, 2) podkomi­
sja dróg wodnych zajmuje się sprawami że­
glugi na rzekach rumuńskich i p-ofelS-ch, zaś 
3) podkomisja do spraw ogólnych — pasapoi- 
towemi i likwidacyjnemi.

*
*  H*

Delegat Rządu polskiego przy Lidze Nairodówj 
profesor Askenazy, przesłał do prezydenta Rady 
Ligi Narodów, p. Gastaa de Oumha, notę, w któ­
rej iporusza sprawę raportu gem. Hakimg*. Raport 
tern tyczył się mandatu obrony wojskowej Gdań­
ska.

Raport len został już podobno złożony przez 
gen. Hakiaga Radzie Ligi Narodów, dotyczaa jed­
nak nie został podany do wiadomości rządowi pol- 
sk-ie-mu.

Jednakowoż począwszy od 26 stycznia 'kopje 
rzeko-mego tekstu krążyły w Gdańsku i Ibyly ko- 
mPalowane w sposób szkodliwy, dla (Polski.

Niektóre, z ty<h kopji, pochbdzącydh ze źródeł 
gdańskich dostały się. tą drogą do rządu polskiego, 
jednakowoż tjićkióre ustępy tekstu byty tak zasta-

-ttawiające, że niepodobna było uwierzyć w ich au­
tentyczność,

Te kopje gdańskie dostały sflę do wiadomości 
publicznej, nawet zostały opublikowane w codzien­
nej prasie, oo. nie poc ągnąwśzy za sobą żadnego 
dementi ze strony Wysokiego Komisarza, utwier­
dziło o gól . w przekonan iu o ich autentyczności. W 
szczególności następujące ustępy zwracały specjal­
ną uwagę:

1) „Iż żaden kraj, należący do Ligi Narodów, 
* wyjątkiem Polski, nie mógłby usiłować dokonać 
napadu na Gdańsk’. 2) „Napad w specjalnych 
okolicznościach na Gdańsk przez .Polskę, czy to 
zgodnie z wolą rządu, czy też wbrew tej woli, ui« 
jest argumentem, który mógłby zachęcić do powie­
rzenia Polsce obrony W. M. Znaczy to, że Polska, 
lub też armia polska mogłyby się targnąć na sa­
modzielność narodową Gdańska, co byłoby zupełnie 
sprzecznem z intencjami/Ligi Narodów**. 3) ...po­
nieważ wojska niemieckie zostałyby z radością 
przyjęte w Korytarzu Gdańskim'*. 4) ,-Ponieważ 
okoliczności mogłyby się tak złożyć, iż Niemcy za­
garnęłyby znowuż tę wschodnią część swego tery- 
iorjum, które dziś zajmuje Polska*’. ,

Wymienione ustępy wywołały głębokfit raże­
nie, zresztą łatwo zrozumiałe, tiietylko w Gdańsku, 
lecą również w całej Polsce, a szczególnie w Kory­
tarzu Polskim.

Wobec takiego staa.u rzeczy rząd! polski zwra-

f się do Ligi Narodów z usilną prośbą o ipotmoc 
rozproszeniu powstałych wątpliwości i  uspokojA 

niu opiinji publicznej.
Zdawałoby się, że oel t«n zostałby z łatwością 

osiągnięty w drodze wyjaśnienia ze strony gen. Ha- 
kiniga w razie, gdyby powypisywany mu teiksit nie 
był autentyczny; w przeciwnym razie rząd polski 
byłby zmuszony do złożenia formalnego protestu.

Walka o Górny Śląsk.
MEMORIAL KOMISJI 31IRDZYSOJUSZNI- 

CZEJ.
Bytom, 29 kwietnia.

(E. E.). Komisja międzysojusznicza wysła­
ła już do Paryża raport prowizoryczny, obecnie 
zaś przygotowuje obszerny roemarjał, oparty 
aa zasadzie podziału G. Śląska. Memorjał za­
wiera szczegółowe dane, dotyczące spraw ad­
ministracyjnych, handlowych i komunikacyj­
nych, oraz obrony mniejszości narodowych.
Decyzja w sprawie G. śląska oczekiy&na jest 
w połowie maja.

WYBORY DO RAD ZAWODOWYCH.
Bytom, 29 kwietnia.

(E- E.). Przy wyborach do rady zawodo­
wej w kopalni Hedmze pod Bytomiem Polacy 
uzyskali. 11 mandatów, Niemcy zaś 2* W ko- 
>ainiach Nikisch,1 Karmer i Ri/hih-ofen Polacy 
i zyskali 21 mandatów, Niemcy 4. Cyfry te naj- 
epiej charąkterymiją stosunek liczbowy Ind­
io ści po-lskiej do nieińiecbiej. •/

USPOKOJENIE W PRUDNICKIEJI.
Bytom, 29 kwietnia.

(E. E.). W okręgu Prudnickim nastąpiło 
spokojenie, bowiem komisarjat hłemiecki ple­

biscytowy zlikwidował już swoje prace, oo spo­
wodowało wyjazd mnóstwa płatnych agitato- 
ńw i stosstrupperów. Między innerni zbiegł z 
Prudnika "dowódca stosstrupperów Hoemisch 
w obawie aresztowania, bowiem namnożyło 
ię przeciwko niemu zbyt wiele oskarżeń.
PRZYCZYNY ZAKAZU MANIFESTACJI.

BytOm, 29 kwietnia.
(E. E-). ,,Gazeta Robotnicza1*, organ PDPS- 

komentując zakaz władz koalicyjnych urządze- 
i a  manifestacji i pochodów w dniu 1 maja,
Ayjaśni^piż w dniu tym po obradach rady 
i-ajwyższej niemiecka socjalna demokracja za­
mierza urządzić wielką demonstrację przeciw­
ko traktatowi- wersalskiemu. Jednocfeeśn e ko­
muniści -niemieccy nawołują do demonstracji 
uli-cznych, chcąc wywołać zaburzeń a. PPS. 
nie ma bynajmniej zamiaru współdziałać z po­
lityką niemiecką na G. Śląsku. Życ:e robotnr 
’ia jest zbyt cenne, by je w sposóib bezmyślny 
larażać -na szwank. PPS. oświadcza, iż nie ona 
'o-nosić będzie odpow edzialnoeć za jakiekol­
wiek zajścia i ewentualne skutki tychże.
d e l e g a c ja ) nheJmców  g ó r n o ś l ą s k ic h .

Być®;«, 29 -kwietnia-
(E. E.). W tych dniach wyjechała do 

Rzymu delegacja -Niemców górnośląskich. W 
skład de-logaoji wchodzą-: ks. TJFtaba, dwaj se­
kretarze organizacji zawodowych, a mianowi­
cie poseł do parlamentu niemieckiego contro- 
w-ieo Ehrhąrdt oraz Auch (obadwaj nie gór-_ 
no ślązacy), blacharz Ossowski, . dyrektor -bo- 
pailni Pistoriua oraz budoamiczy Griffifeld. i lości Polsce.

Ściśle biorąc robotnicy śląscy w delegacji nie 
są tzupełnier reprezentowani •

SPRAWA ZATARGU W KOPALNI 
GLFWICKIEJ.

Bytom, 29 kwietńia 
(E. E.). Pósiedeenie przedstawicieli .prze- 

mysłowićów i związków robotniczych nie do­
szło do skutku z powodu intryg dyrektora Wi- 
uaker. Postępowaniem grjfbjańskiera ? bez- 
wżgli^iiieni ąbuirzył on na siebie robotników 
i doprowadził do obecnego etanu rzeczy. Wczo­
raj oświadczył Win-aker przedstawicielom ro­
botników, że wydali 200, pozostałych -zaś przyj­
mie. Wśród ogółu robotników panuje oburze­
nie wielkie na Wiinakera. (

Bytom, 29 kwietnia 
(E. E,). W dniu dzisiejszym odbędzie się 

posiedzenie przedstawicieli robotników, celem 
zajęcia ostatecznego stanowiska wobec straj­
ku. Widoki porozumienia -są bardzo małe. Pod­
kreślić należy, iż Niemcy, pracujący w kopal­
ni gliwickiej, zach-wia-li się w swojej solidar­
ności ż Polakami. Posiedzenie dzisiejsze wy- 
św-etli, czy dołych-czasowa solidarność ize stro­
ny Niemców nie była uplano-wana z góry, by 
wciągnąć robotników .polskich w położenie 
bez -wyjęcia. Jest to zupełnie możliwe, jeżeli 
się zważy, iż w (kopalni gliwickiej pracuje-wie­
lu członków „Orgesohu". ,

Bytom, 29 kwietnia 
(E. EdD Dyrektor Winaker oskarżył wy­

dalonych dwóch rObo-tnrkaw Potoków: Szwab- 
kę i Woźnicę, o Obrazę, 'której rzekomo dopu­
ścili się w odezwie, ogłoszonej przed plebis­
cytem. Coraz wyraźniejiszem się staje, iż prze­
mysłowcy niemieccy konsekwentnie mszczą 
się na podpisanych pod tą odezwą. Komisja 
koalicyjna z uwagi ma polityczny charakter 
sprawy, oddala ją,do rozstrzygnięcia Trybuna­
łowi specjalnemu przy ‘komisji międzysojusz­
niczej w Opo-liu.

Bytom, 29 kwietnia 
(E. E.). Według informacji z kół robotni­

czych. staje się ja-snem, iż kapitaliści iuęmiec- 
cy dążą do zmniejszenia liczby ro^jwrików 
pplśkich, oraz do sprowokowania strafKÓw i 
krwawych rozruchów. iRóbo-tnicy ipol’vy rrrcigln- 
-by z taWością wy wołać strajk powszechny, ale 
wobec powagi sytuacji nie dadzą - się sprowo­
kować.

Paryż, 29 kwietnia, 
(PAT.) Havas. Omawiając strajk górni­

ków w Gliwicach, protestujący -przeciwko wy­
daleniu z pracy górników, którzy podczas ple­
biscytu rozwijali akcję na rzecz Polski, 
..Temps1* zwraca uw-agę, że wydarzenie to do­
skonale ilustruje, -jakie trudności nie dofcwal- 
czeni-a wynikłyby niechybnie, gdyby zdecydo­
wano się podzieFć okręg przemysłowy pomię­
dzy tPolśkę i Niemcy, zamiast oddać go w c m -

stem*3 oraz n uaowmczy G m ie io .) losci roi see. y

Sprawa odszkodowań.
ZWROT JEDNEGO MILJARDA W ZLOCIE.

1 Lyon, 29 kw-ietnia.
' (EiE.1). Niemiecka K;ie.g>lastrnil«mimdssa.'cs 

udzieliła odpowiedzi 'komisji odrakiod’ciw’iad, w 
irtórj -zaipo-wada praekazanie Franc,ii przed du. 
30 kwijeitnia jednego miljarda marek w doicie.

OGÓLNA SUMA ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 29 kwietnia.

(E. E.). Komisja odszkodowań wystoso­
wała do niiemi-eddej „Rri-eigslaute-nko-mmiosiion'1 
w Paryżu pj®mo określa jące -ogólną sumę od- 
ozkodowań, mających być wypłaoonemi przez 
Nietn-cy. W wykonaniu artykułu 233. traktatu 
wersalskiego komisja postanowiła jednopr.-śl- 
nl-e określić -tę sumę na 132 mil|jardy w zlocie,-

za szkody, które w myśl art. 233 (ustęp II 
aneks 1-szy) -Niemcy winny pokryć. Zwroty 
iuż dokonane, lub, -które mają być dokonane 
przez Nte-mcy w myśl art. 238 nie będą zapisa­
ne na ikredyt Niemiec. Cyfra powyższa nie o- 
beim-uje sumy o-diwwiadającej zobowiązaniom, 
obciążającym Niemcy, w myśl 3-go ustępu a r t  
232, z ty-totu zwwtu wszelkich sum, które Bel­
gia pożyczała od sprzycnierzo-ny-ch i zaprzyja- 
inionj’ch -do duóa 11 listopada -roku 1918, wraz, 
z 5% od tych sum, jak również i wsaeLkiich 
s-um, których zwrotu lub rewindykacji będzie 
ię mogła ewentualnie domagać Polska, jąko 

część b. cesarstwa rosyjskiego, jak to przewi­
duje art. 116 traktatu wersalskiego.
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WYJAŚNIENIE BRIANDA.
Ły®n, 29 kwietnia.

(E. E-). Rząd Brianda ogłosił wyjaśnie­
nie urzędowe o ostatnich naradach z  kierow­
nikami i rządu an^ieisteego. Rząd francuski 
stwierdza zupełną zgodność obu państw . Po- 
czyniono wszelkie kroki i przygotowania do 
zajęcia okręgu górniczego w WestMji na wy­
padek dalszego oporu Niemiec. Wojska oku­
pacyjne zająwszy pewną część tego terytnrjum 
będą oczekiwały odpowiedzi Ameryki W ra­
zie, gdyby i wówczas nie doszło do porozumie- 
yiiaj odbędzie się dalszy, pochód w głąlb Nie­
miec.

L. GEORGE 0 SANKCJACH.
L°ndyn, 29 kwietnia.

(E. E.). Odpowiadając w izba® gmin na 
pmfcerpełaoję L. George określił stanowisko rzą­
du angielskiego w stosunku do propozycji za­
jęcia zagłębia Westfalskiego. L. George o- 
świadczył, iż znana rmi jest nieurzędawo treść 
proipozycji niemieckich przesłanych rządowi 
Stanów ^jednoczonych i wyraził żal, iii zmuszo­
ny jest .uanać propozycje te za absolutnie nie- 
wyst ar czające. Boanoimo to są one badane Am­
fie przez rzeczoznawców finansowych w Lon­
dynie. „Lękamy 'się, .powiedział w dalszym 
ciągu L. George, iż mocarstwa sprzymierzone 
mogą jednogłośnie uznać je za nieodpowied­
nie do przyjęcia".

■Na interpelację kapitana Benn. ozy Anglja 
uczestniczyłaby w nowej okupacji terenów 
nLemieckdch, czemu wiie-lu członków parlamen­
tu sprzeciwia się, L. George odpowiedział, iż 
jeszcze przed dokonaniem nowej okupacji par­
lament będzie miał możność wyrażenia zdania 
w tej spraiwie. Rada Najwyższa nie może (Po- 
Wmlać żadnej decyzji przed 2 lub 3 maja.

W G dańsku .
Gdańsk, 29 kwietnia,

(E. E.) Na dżisdejszem posiedzeniu parla­
mentu gdańskiego senat przedłożył ustawę w 
sprawie przyznania kredytu w wysokości 200 
milionów marek na pokrycie deficytu wolne­
go miasta . Ustawa ta spotkała się z ostrą kry­
tyką ze strony lewicy- oraz koła polskiego. W 
imieniu frakcji polskiej poseł Kutoert wyra­
ził voutm nieufności senatowi i oświadczył, 
że koło będzie głosowało przeciw ko przyzna­
niu! kredytu. Wniosek uzasadniał senator Volik- 
maan, nadmieniając, że senat zmuszony by! 
koniecznością do zaciągania zobowiązań na

Ruch robotniczy
l życia p a r t

■V

Koleje w* wrą. PPS. Dziś o godz. 6 w lokalu 
OiER.. (A t JerozoOimskie 56) odbędzie się posie­
dzenie Komitetu i  mężów zaufania.

Egzekutyw* OKS. iDziś o g. 6 w iokaliui OKR. 
(Al. Jerozoiamskie 66) odbędzie się posiedzenie •- 
gzefcutywy OKR.

Drtobiie* Śródmiejska. Dziś o gódz. 7 w flófcalu 
OKR. (AJ. JerozoiLimisiki-e 56) odbędzie się posiedze­
nie Komitetu dzielnicy śródmiejskiej.

Zabawa taneczna. Jutro w lotkalu (Klulbu koleją, 
rzy na dziefaicy Praskiej odbędzie się zabawa ta­
neczna. Bilety do nabycia przy wejściu.

Z DROHOBYCZA.
Staraniem Rady Robotniczej PPS. w Drohoby- 

czu dwd* 18 b. m w sali Powiatowej Kasy Chorych 
■wygloadl tow. poseł Niedziałkowski referat pod ty­
tułem .JtoLssewixm a socjalizm". Ilość 6#uehaezy 
najdobitniej świadczy o trafnym dobom© tematu.

Prelegent w przesado godzi innym referacie mó­
wił » źródłach botaew-iamiU w  Rosji, o doktrynie 
bolMaewfeniu i  teorji socjalistycznej, o ideale socja­
listycznym, o Międzynarodówce, jej charakterze i 
rozwoju, o przezwydiężendu bdszewizmiu.

Hucame oklaski ibyły nagrodą dla prelegenta i 
dowodem jasnego przedstawienia słuchaczom róż­
nicy, zachodzącej między bolsoew.izmem a socjaliz- 
m«tm.

Następnie tow. dr. Barabasz dorzucił jeszcze 
kilka chaTaibteirystyranych faktów do .powyższego 
referatu na podstawie 4-tetniego pobytu w  Roąji 
w niewoli.

Protest Związku Zawodowego Pracowników f 
Pracownie Fryzjerskich. Zarząd Zw. Zaw. Prac. 
Fryzjerskich złożył Radżie Miejska ej protest prze­
ciwko dokonanemu prziea właścicieli zamachowi 
aa letnie godziy pracy.

(Właściciele zakładów fryzjerskich złożyli do 
Rady Miejskiej petyoię o zatrzymanie praea lato 
zimowych godzin pracy (od 9 — 1 i 3 -— 7 w.). R.

Rozmaitości*
Z* miewugę g*dl* rodziny M*k*i*.„

Niedawno generał - major Taflcayanagt, oaczed- 
nik ekspedycyjnych sil japońskich w Syberji, zo­
stał usunięty aa zniewagę rodziny Mikado.

Minister dwora posłał generałowi pewną i- 
lość ozdobnych papierosów z wiaerunlkdem krzyża 
chryzantemowa go. który jest godłem rodziny Ma- 
kado. Papierosy te miały być rozdane oficerom 
wojska japońskiego, znajdującego się w Syberji, 
jako uznanie zjaatug wojennych. Generał miał

M. na posiedaettiu dn. 21 kwietnia b. r. przychyliła tóeortR)tni6 da)ć z ^  papierosów pewnej

I

Z zebrania metalowców.
Vf czwartek odbyło eię zebranie mężów zauf. 

i delegatów, na którem zakomunikowano, ie  wybo­
ry poprzednie Zarządu Oddziału Warszawę e dnia 
8.IY zostały umiewaiaiiome,* odbędą aię powtórnie 
na specjalnie zwoltaeua zebraniu w daiu &-go ma­
ja o godz. 9 rano w teatree Powszechnym (Żelaz­
na, róg Leazna). Gstonfcowie tbędą głosować we­
dług nazwisk, wywoływanych przy um ie ma Karty 
jednego koloru i formatu, wydane przez różne gru-

w-Iasną odpowiedzialność, skniok dzego usta- i py członków w Oddziaie. Formę glosowanie usta­
wa iw sprawie kredytów musi obn-wiąswać 
wstecz, to jest od 1-co fcwięttniia. Senator VoTk“ 
mann nadmienił również, że Gdańsk zwfrócił

liii* i zebranie zwoduje specjalna komisja Zarządu 
Głównego. Sposób ten ma utrudnić iwszeTJką dsma- 
gagj.ę i nadużycia grupy ksmunistycaaeg i zapewnić

do PoMri o przejęcie pmsz nią ;części dś- charakter bezpartyjny zwla Tikowi, 
“óybu wolnego miasta. W płosowaniiu ustawę 
P^yjęto glosami -Moikiu niemieckiego przecaw- 

j R*o«otn lewicy i Polaków-. Następnie wy- 
^bazala się obszerna dysku&ja m d interoela- 

koła polskiego wr sprawie nacłjionailiśtycz- 
nęj agitacji nauczycieli gdańskich w szkołach 
niemieckich na teryitorjium wołnego miasta.
Interpelację uzasadniał poseł GrobełskA, przy­
taczając liczne fakty nadużyć ze strony maiu- 
czycieli niemiedcich.

Gdańsk, 29 kwietnia.
(£. E.) We czwartek rano zastrajkowali 

Jwbotniey w” porcie gdańskim. Jest to strajk 
protestacyjny przeciwko rewizji, osobistej, do­
konanej przez policję bezpieoze ństwa wrŚTÓd 
/ robotników w poszukiwaniu butów, skradzio­
nych w ostatnich miesiącach z transportów- a- 
merykańskśch, przezmaczonych dla armjli pol­
skiej. Robotnicy pociągnęli rano tłumnie do 
portu i skłonili pozostałych robotników, aby 
przyłączyli się do strajku. Ogółem w strajku 
Merze udział około 400 robotników.

% W
Londyn, 29 kwietnia.

'(E. E.) Sytuacja sttrajkowa pogorszyła się,
bowiem przywódcy strajkująicych górników 
Tajęli stanowisko, mogąc® doprowadzić nawet 
do zerwania rozpoczętych rokowań. Jeżeli po­
djęcie na nowo pracy nie będzie uchwalone 
do dnia 30 b. m., wówczas wprowadzone będą 
nowe, bardzo rozległe ograniczenia w ruchu 
Pociągów, tramwajów; w oświetleniu lokali 
Publicznych j prywatnych. W związku z  teru 
również czas angiełsiki .będzie posunięty 0 go-
dzinę.

Londyn, 29 kwietnia.
(PAT.) Havas. Jak się dowiaduje „Daily 

Mail“, pomyślne rozstrzygnięcie konfliktu gór- 
^czego rdaje się być już niedalekie. Górnicy 
hie zgadzają się na zmniejszenie dziennej ich 
Płacy zarobkowej o 3 szyllingi, natamisRt 
'■ îinio'szenie o 2 szylingi gotowiby byli ewen- 
P|a'hue przyjąć. Zastój w przemyśle chwilowo 

2 Powodu braku węgla wzrasta.

Ukazał się 17-ty numer 
„T R Y B U N Y " ,  

zawierający treść następującą:
Pierwszy Maj. O aiwnestję. Dr. A^Ptrw- 

p e r. Konstytucja 17 marca. T. Swenfińiwa. 
Natura facit saltus. J . Papina. I ja jestem 
mieszczanin. Juljam Tuwian. Pierwszy Ma­
ja (wiersz). Książki i wydaiwnkdwa. Ćhlaisit. 
Zażegnane nie.beapieczeóstwo. Kuch Ttoiboit- 
fnozy OTgraniicą: j .  m. B. Walący się gmach 
8comur.iZni-u.̂  Izba robotnicza w Luxemibur- 
gu. l \  s z eri i s wi a to w y rozwój związków za­
wodowych. Wiadomość/ gwisnodarcise. Pocz­
towa Kasa Oszczędności. Traktat handlowy 
angielskołnsyjski. Kronika gospodarcza 
trolsk}. Bibliografia.

W sprawie ipodaittlau dochodewcgą, potwierdso- 
mo dawną uchwałę niepłacenia takowego na podsta­
wie ustawy o tjutuae podatku, hramiiącęj, de „wy­
datki u* utrzymanie domu i rodziny nie podlegają 
opodatkowaniu", a tembardaiej, ie  rząd nie ściąga 
podatku od paska rzy, a tylko od robotoików. Po­
stanowiono walkę prowadzić na posacaególraycłt fa­
brykach.

Co do udziału w  óbchodisie t-go maja, u- 
ohwalono oficjalnego udziału, • jako Z wianek, nie 
brać, a cztomkom zostawić .wolną rękę wsedług we­
zwań ich partji.

Sekretarjat okręgowy wezwał do jaknajlicznięł- 
szego neibramia ekfadek na sfcrajloująoycih robottniików 
fabryki „Ho®syt>“ w PruszJcowiie w której obszar­
nik i  wielki, kapitalista postanowił aamlonąć fabry­
kę, aby tylko nie rlor.nifcjć do zwycięstwa izjwiiąaku 
ldatsów®p> j doprowadzić do obniżenia płacy w 
pnzemyiSte piłnikarakim w Warszawie Fabryka »>- 
stala .poddana, bojkotowi przez Selaretarjat cikr.

Ogłoszono zebranie praitóytkantów na sobotę 
30-go o godz. 5-e; dla zorganizowania wyeiecaki i 
dalszej aikcji o uróowę najmu.

aię do życzeń właścicieli bez zasięgnięcia cpinji 
Zw. Zarw. jaiko wyraziciela, ogółu pracowników: fry­
zjerskich. Podczas dyskusji w R. M. .jakiś pan zgło­
sił aię, jako przedstawiciel pracowników i oświad­
czył, ie  pracownicy zgadzają się na zmianę godzin. 
Tymczasem Zarząd Związku nile wydawał żadne­
go upoważnieni* <to takiego oświBdczenia d ów 
pan nie mógł być wyrazicielem zdania ogółu pra­
cowników.

iZwiązek Zawodowy protestuje przeciwko jed- 
nostrowiemu traktowaniu przez Radę Miejską tak 
ważnej aprawy.

Z Walnego Zebrani* członków Związku Z*w, 
Pracowników Przemysłu Gastronomiesno - Hotelo­
wego. Dni* 25 ib. m. odbyto sśę Walne Zebranie 
członków Oddziału Warszawskiego przy udziale oko­
ło 2000 osób Zebranie zagaił tow. Jawe Wacław; 
na przewodniczącego .powołany został tow. Olszew­
ski.

Podczas wyborów Zarządu Oddziału Warsz. 
ze atmrny kilku warchołów dokonywano byty próby 
rikierowania dyskusji na tory niepożądane. Ogóf 
zebranych przeciwstawił aię temu i gorąco ekla- 
skiwiai przemówienia tow. Purwina, Olszewskiego 
i Sieracdizkiego, którzy potępili niecną robotę war­
chołów i rozłamowców.

W głosowaniu jednogloSnle powołano do Za­
rządu tow. taw.: PuiW'ima (przewodu^ kuchmistrz), 
Zandbeiga (zast. praew., hotolt-rz), Wh.rderfdego 
(sekretara, hand!.). Zająca (skarbniika, kelner), 
Ocleszikę (gosp, lokalu, kelnpr), Steczkowskiego 
(bibljoitek., kuchmistrz), Warunki pracy, przedsta­
wione przez Kom. Wyk, zebrami jednogłośnie przy* 
jęli, obowiązując Zarząd do realizowania takowych.

Rezolucja domagająca się zniesienia ograniczeń 
spożycia została uchwalona jednogłośnie.

W aprawie zamwachu reakcji na S-io godzinny 
dzień pracy zebrami postanowili z całą stanowczo­
ścią odeprzeć te zakusy.

W sprawie Ig o  Maja po praemówtfoniu tow. 
Jaworowskiego ! wielu innych postanowiono świę­
tować dzień cały, jako dzień fiwięfią ,Pracy.

W sprawie sztandaru na wniosek tow. tow. 
Kuóhmfetrrów, Hotelarzy i Handlowców postano­
wiono zwrócić się dó Sekcji Kelnerów, posiadsją- 
ee j sztandar wfssoy, aby nazwa n* sztandarze 
zosHalta pree.ro,Moma- .raa lniMw.'| Zwhąizkhi 
Włsgo; członkowie Ssbc.ii kelnerów jednogłośnie wy- 
rPsiUi swą zgodę. Koszta sztamdaru i  pmerefeienia 
pestanowiomo rozłożyć ma wszystkich rówtnomaemie.

gejszy, która zemu-st go wypalić z&częta *ię chwa­
lić prized wszystkimi darem oirzymamym od gene­
rała. Sprawia 'raibra'* rozgłosu, generał* odwoła­
no do wojsk zapasowych, •  >w kolach oficerskich 
wielu żąda jego .usuioięcaa z armji.

Kronika.

Związek pr. i pracowników fryzjerskich utwo­
rzył kwmisję 'Mluiratao-oświatowąi, któro urządza 
w pcmAedaiaM o goda. 7 ya wiecz. odczyty bezpłat­
ne we własnym lokalu (ul. Bracka 17).

powiatów f i S r a i  W a .
(Wczoraj i f  Tow. Hygjmiomem odbyło się b o - 

branie informacyjne, zragan/aowaue przez Komi­
tet Obrony Sianka, n* którem przemawiali delegaci 
z dzievrtędu powiatów zachoulmioh Górnego Śląska, 
w których plebiscyt wypadł na irieikorzyść Polski 

Członkowie delegacji: pp. Rzeżnitózetk, ks. Bier. 
nadki. Soja, Kupiłaś i Syska przedstawiał.; kolejno 
straszliwe warunki, w jakich odbywał się plebiscyt 
w powiatach rotaiczyc/h. teror mieimiecki, uniemo- 
żliwiająicw swobodne wypowiedzenie aię woli lud­
ności; ubóstwo mateijałne Polislki w porównaniu z 
albrzymieimii' sumami, jakietmii roaporządzali Niemej 
w agitacji plebiscytowej; brak uświadomietua na­
rodowego w snerctkich masach polskich na Górnym 
Śląsku, usilnie gennanii/jowanych przez hakatę pru- 
aką 1 t. p. Mótwcy protegowali przeciwko linji Kor­
fantego, oddającej część Górnego ftlasfca n« pastwę 
Niemcom, i, opierając aię na przedwojennych sfa- 
tystyikach ndemiedkiidi, które wykazują większość 
pofeką .również i  w zachodnich powiatach Górne­
go Śląska, oraz na wynikach drugiego .próbnego 
głosowania, które np. w .powiiecte OpoMdim wjica- 
calo 80% łndnotSa' polskiej, wyrai#i <w Imieniu hi- 
diności górnośląskiej żądanie, aby granica państwo­
wa na Górnym Śląsku zestala wykreślona ajgodnie 
z granicą etnograficzną. Mówcy podkreślali przy 
tam, 4e za (podstawę decyzji powinny być brane 
przedewscystkiem wymilkti drugiego głosowania, ja­
ko najbardziej w tym wypadku miarodajne.

Delegacja przybyła do M'«.rszawy praedewwyst- 
kiem w celu uzyskania zgody u Rządu połskiego na 
wysłtnie delegaicji do państw Bnfentty. dla przed- 
stawienia miarodajnym czynańkom Francji, śn- 
glji i YToch żądań ludności zachodnich powiatów 
Gómeao Śląska. Po kilku baziawoauych próbach

Ul
Zarząd kooperatywy wytwórczej przemysfu lrra- 

wiecklego ,,Spórtwór“ zawiadamia o pcwstajxiia ko­
operatywy spółdzielczej przy ul. Witiok nr. 2.

Kursy dla pracowników kooperatyw warszaw­
skich (Elektoralna 53). FoniiedzMek dn. 2 maja — 
arytmetyka — wyki. tow. Przynfcowsilaego; środa 
dn, 4 maja — kooperacja — wyki. tow. Hemp!*; 
piątek dn. 6 anaja—-arytmetyka—wyld. tow. Przyp­
kowskiego.

cel ten został osiągnięty i wyjazd odnośnych dele­
gacjo! za granicę został ostatecznie postanowiony.

mlmim ariyitj.
Wcncrraj o gotiia 8-ej rano wystrzałem rewolwe­

rowym w abroń odebrał sobie życie zmtomłtyśpie. 
waik Adam Ostrowski. Zmarły od .pewnego czasu 
był chory nerwowo i przebywał na kuracji w do­
mu zdrowia. Po ukończeniu ‘klrracji zamiesaikał z ro­
dzimą przy ul Czystej i występował na scenie. Po 
raz ostatni śpiewał zeszłego tygodśria w „Żydówce".

Zmarły artysta był wnukiem słynnego artysty 
AUojzego Żółkowskiego, a synem znanej artystki 
teatru Rozmaitości p. Żółkowskiej.

Zmarły był przez jakiś czas jednym z  trzech 
kierowników opery 1 w-śród kolegów ciesz/ył eię 
ogólną sympatją. (Przedwcześnie zgasły artysta był 
sympatiUrieim P. p. S.

Gześć Jego pamięci!

Zycie co ip ad arcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

DoJairy 880—832 i pół got., 828 czeki.
Fracilki frrmc. 63 i pół — 63 do 64—01 pięć 

ósmych czeki.
Marki, niemieckie 13 got., 12.95—13.05 cnehi.

f ' J  V  I B  \-1 T  S t .  M ro c z k o w sk i 
V  * *  ę (u l. O rd y n ack o ),

D ziś , 1 -szy  r a z
Irefonutwan Tiriitl Z n aiiłzy .

WALKI f r a n c u s k ie .  Udział biorą zawodowi za­
paśnicy wszystkich krajów. Dziś walczą 3 pąry. 

prn*4 rozp. walk now. or. atrakcvl.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnia da* 
•iejmynt: Przewaamie doić pogodnie, eieęóej, wiatry 
a kierumków póimoor.yth. MoriH wy jednak proetotny 
opad, jako eficuiiek odległej burty.

Temperatiura najwyBsna wynosiła wraoroj w 
Warszałwie najruństa +7.*7.

(m) 0  karty żywnościowe n* maj. iW wyśl «r 
cłrwaty walnego zebrania, rzątloowie poukładali aw* 
legityimacje na odibór w biurach okręgowych kart 
żywnościowych, któŁ-ych be/głłaiiaego roodaWuirtw* 
zrzekli się, tak, i i  Wansoawa już iw okresie majo­
wym misia pozostać bez kurtek W praewidywaniu 
tego Wydatał zaopatrywasiia cgtoalł, aby miesdkańr 
cy zachowali karty oksmm 125 (kwietawowego), 
'które miały służyć na następne miesiące. Stało się 
inaczej, gdyż dyrektor Wydz. zaopatrywani* i szef 
sekcji obrotu kart zwrócili się do Stowarzyazeać* 
rządców domów- z  zawiadomieniem, że ukazały aię 
w obiegu w dulżjej ilości karty lalscywe z  tego 125 
okresu, wobec czego iWydz. zaopatrywania, w  celu 
ukrócenia spekulacja, muę: wylać iao-we barty n* 
maj i1 wobec tego apeiuje do obyw^elsikiiich ucaMĆ 
rządców o spe’nierde jeszcze tym raizem obotwiązbu 
wiśnię dobra ludności i  by karty rozdali. W sprawia 
tej odbyto się onegdaj walne zebranie reądoów, letó- 
rry, po aaBuajmm/ieniu się z sybracią. po wysłucha­
niu listu inspektora bis*- ckręgorwych. te  polecał 
bmram okręgowym pnzy.śmows.nie kart, zwtrsoMiych 
preaa rządców dla osób. uchyla ją g th  się od uisz­
czenia 3-anartrowcj opłaify, uchwalili preydhyKć się 
do prośby Wydts. zaopatrywiwd* i karty na maj roz­
dać benp’stmae. Wobec tej wdbwaly, rządcowie win­
ni się nieewfocETńe zg'a<wić do Lnic* Stowarzysze­
ni* pray ul. Kopernik* 14.

Delegacja u p. Min. W. JR. i 0 . P. Stosownie do 
uchwał Zjazdu Okręgu Warcz. Tow. naucz, szkół 
średnich i  wyższych, udała s 'ę  do Ministra W. R. 
i O IP., p. M. Rataja, dećegscj* w eaobacli: p. Kop- 
caewsldego, dyr. J. Lijp-ńfcitJgo i  d-ra E. Looińskiegos 
która proedistawił* mrs ujęto w tnamorjal najrwaiżr 
edejsaie postulaty rauczyc:ektwa b. Kongresówki. 
Dolegaoja peruezyła sprawę współdziałania Mto. o- 
światy z cauczydelstwom crsz sprawy reformy egza- 
manów dojrzałości, orgainćzBcję okręgów szMmych 
na terenie b. KraJgresówki, wyksatałcenie i  do­
kształcenie nauczycieli szkół średnich, jawność apra- 
wazdań wirytatorów, wreszcie pówolny tok załatwia­
nia spraiw w Minkterjuim.

(a) Nędz* urrędnicr*. Do Sejmu i Mmisterjów 
'baidchodzą nnawu' 'licane petycje od praoowoćfców 
kedejowych z Łan Czcstochdvy, SkrnftysScas, Sosnow­
ca i innycih stacji, w których drużyny todudetar- 
skto, tńurafóócł, telegraf-Aa 1 masByiaiści uskarżają 
s^ę, że nie są w stanie wytż-cwić siebi® i rodzin u o* 
traymywanych pensji i przy mćkrośk)op: jnycfa przy­
działach żywnościowych. Pracawn.ucy proszą o ck*- 
aasnae raybDciiej-pomotry w  postaci zasiłku esy tor 
podwyższeni* wynagrodzenia. Pracownicy w Czę­
stochowie oświadczają, że tóeotreymaime .pomocy 
wnusi ich do sBuJkento pracy i posagi w handlu i 
pracy WzycsneJ. Również urzędnicy poczty i tele- 
gra#u w Lublinie domagają się o zrównanie tego 
mńasta z Warszawą pod rwagledem mnożnika dro- 
żytSmanego. O podniesienie mnożnika wystąpili tak­
że urzędiniey w  Rrolsoiwie i  -we Lwowie.

W sprawie poborów akademików urlopowanych. 
W rozkazach, zara^dzających bertemmimowe untopo* 
wanóe akademików', została uetałooa! wypłata zapo­
móg demolbiilizacyjnych dla meePunożliiydi akademi­
ków .w formie 2, wfeględiiie 3 imieeięcamych pobo­
rów. Rotakaz ten był wydany ma wtestią odpowie- 
dziainwść Ministra Spraiw AVVjisbowych, (bez porożu- 
mienia się Mitnirterjusm Skarbu. Obecnie Mło. Skar. 
tm zażądało wstozyimania wyę(5aiy poborów; * Min. 
Spr. Wojslk. mmrraome byto wydać rozkaz, wstray- 
mujący wypłatę poborów. Naifbardzaej zostaB do­
tknięci ci, (którzy najdłużej w wojsfcu służyli, * do­
piero w ostatnich łj-godniadh zostali mrlqpowmi..

Gała ta sprawa m* oprzeć się o 'Radę Mini*- 
Irówi

1300 uchodźców wraca, "WoBoraj przybyło z  Ro­
sji do Baranowicz 1800 oohodżoów, w lictfbto któ­
rych znajduje się do 600 dzieci. Komitet pomocy 
jeńcom udeziwtoczniie deleguje 10 oebromiwreifc, ec- 
lem objęcia opieki nad dsiatwą.

(a) Rybacy n* Pomorzu polakiem zwrócili aię 
do Rząd-u t  petycją o naeodnam-iaiade madał, wyda­
nych przez Rząd polski ma skutek starań senatu 
gdańskiego, pozwoleń rybakom gdańskim na połów 
rjib na wodach 'Poonoras. Jek dówiadujeany się, 
Rząd ma zamiar życ®enie rybaków polskich awzglę- 
dni<’»

(a) Naczelnikiem wydzhtfu zdrowi* publiczna- 
go zarządu miasta, zamiast ustępyącego d r a  J. Po­
laka., który przechodni w sfcam spoczynku i (którem a 
Rada miejska za długoletnią służbę przyznał* eme­
ryturę. mianowany zostaje dr. Bogacki.,
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ffiód' jjnosil i słemiu kara złagodzoną została, dzięki interwencji 
się. Ustało- misji amerykański©], » drąg; emu — dzięki lasce b.zostałby r»a wifiży jesaxsze dłuiiej.. lecz

(a) Korespondencja * kresami 
pocst i telegrafów zawiadomiło urzędy pocztowo- i©- 
iegratitane^ 4e wzajemny obrót pieniężny listów 
wartościowych z urzędami pocztowemi na b. kre­
sach wschodnich powinien odbywać się -na zasadzie 
ogólnych przepisów o listach wartościowych w o- 
brocie wewnętrznym.

Wystawa wiosenna. Dnia 1-go maja, W niedzte 
lę, o godz. 12 w  .poł. otwarta 
Ktobće Artystycznym (hotel 
stawa W iosenna Sekcji Piasty 
je  nadesłali: prof. ’Noafcowsikię 
ski, Władysław Skoczylas, Zofia

W YPADK I.
(,m) Zbrodnia samochodowa. Jadący z o b ro ­

nioną w mieść e szybkością samochód wrotkowy.

go do opuszczenia kryjówki i poddania 
no i e  Uścioki już w r. ub. byl notowany za kra­
dzież w tym samym kościele, lecz sędzia śledczy

Izie w iPolskim 
doroczna Wy- 

iKA. Prace siwo- 
rad Krzyżanów*

+  & & S Ś *  ^ e je c h - i  zwolnił go za kaucją 500 mk.
•prcrohłOłdząceęfo przea jc&dsuę Jói&efa Pawliika^ mit*- i ✓—\ w-»irw*~4~ t(im) Wykryte kradzieże. Przy ul. Pańskiej 39

mer samochodu (Id.101). Przejeżdżając:?', . , . • • • _ . _ i _ j  „... m.: -
» i i ł v r ' _ . , - -j . .

te: Staiuis aw Trzciński (Wolska 80) i  Jan  Kujawa
samochód z policji semaUchadowuj (mpęddi »  3zołe-Sam'iAsdlDU Z. J/OtLiVJ\ 7' - r T n
Ten: ibroiiii aracm, lecz bez rezultstu. Leisarą ip%o-

  łowią stwierdził u Pawiiką pęknięć© cza^acu prze.
Tadeusz Prus*- j wióaf go w stanie b. ciężkim- do szpitala Dzueo*h»ka

kowscy, Irena i Marjan aeymanov scv, .Wacław Wą- |d«zus. . SteM ravka \ń g d z ie  nlemoldowanego).
sowicz, Waclaiw Rcgudki), Franciszei: Siedtedki, R. | ^ . ^ ' a u ł o k T s  letniej Drostetewy Sawtekow- •,Mieczysława Koreckiego i Józefa Kow-atekiego-do-
W'fllCOWSiki  ̂ rinwlMni-ilri. WTrtMlnnxr r.-tWltnuńoW /""VP- J ®   . l_*   J T«‘‘* 1

łtew

(Wolska 92).
  W związku z kradzieżą, dokonaną w miesz­

kaniu Gabrjełi Starzyńskiej w Alejach Ujazdow- 
ajach nr. 18 na sumę 300.009 mik., pobeja 13 go ko­
misariatu aresztowała sprawców tej kradzieży: Ko• Ai - ___ .1-... n rn !.ZZTV».OlLIt'l YL\niTl.f>Crn I

^  ,16-totniej Bronisfewy tto>ax*o.w-; 
owski. L. Gardowykdt, Waclaiw Dyamańaki, Cze- 3 ) Ł!IK#rte» przed kilku dniaow
Mfodzianowtski, Jaiu Żyznowski i tam . % ^bjavvvani gwałtów ej śmierci, ustali'©, ie  pesy-

śm ierci bvło obram ienie mózgu. Wobec lego

IlEl&l L (tlUCl "  - 1 • , •
generał-gsoibematoira n  letmieolaego i dopiero po u- 
stąpiieniu okupantów osoby powyższo uzyskały wol­
ność.J^ d e i z rzeczoznawców w tej sprawne zaopanjo-
wof że F. należy do ludzi niebezoieconych dla Pań­
stwa Polskiego i że działalność jego uważać należy

23  W ^ to m ^ e t l©  przedstawia Festemtondte, w 
ogólnych zarysach, akt oskarżeni a. na któr-egon®- 
cy F i  a l t ó  się wczóraj na lawie oskamonych W 
sąd®© okręgowym ..pod ciężkim zarzutom sz|piego-

StV'aRoZprawom. nader gorąrym. a t rwającym 4~ty 
M  dzień, .przerwcdmiczył eędzra Stomszewsto. pray!*«• w -  .uHstLWs-rasr

ta-i s»iv. 1 r . , — >■ . .t-»r>rn/wi<yi!liAviein ie sjsvo;^  
juko dezerter z wojska 
,-,e Hertza, ktorę- potd

Cz-śk.żw- iBtciego. w n M » » s i f ł ,  v.inP.w.Ma i Ŝ .. V," s'tvv jstemjda firmowego.
v S S  m  śm ierte lne  uderacnio gzymsem. W  dom u    , J B L .  H  -  -      —  - . . .  „  . -

5 S ^ T m £ ^ »  A to-krtikk  O w -ó if r^ o . o Ł . l : v .  31 przy ui. O ę^u j co  t o t o  tyg^oL  |«k :e«o v m  ul. Szwedzkiej policja znalazła W * t - , k ^ c, tA? ,r .ia ł..a  raz

matnowskiej. Srma.nowvkicgo. Tkmstls ego, wan- rsą « « .  kuj "  Gy e5iow.»s* Wtó“- ** v$**,oodaienm.e od lik—3. }a w Oołóbiowaką z taką Bilą. ze pękła jej
czrsuka. Pogotowio przewiozło ofiarę terw-gTdaego 
mia 'toalrtwa kaanienikzinika do szpdala I/a.ociątanODCZYTY I  ZEBRANIA.

O sztuce odrodzenia. Dziś o godz. 8 wiecz. w
Muzeum Pedagogiciwui (Jezuicka 4) pro! Stani­
sław Noatkoiwski wygłosi odczyt p. t. „O sztuce od­
rodzenia*

Jezus, gdzie w krótce życie zakoóoziyia.
<©) Ujęcie świętokradcy. Zakrystian, otwie-ra- 

jąc o  egdaj rr»o kościół Zibttvoiciela, ©(WKtfv.eig- 
, dwie rożb.te storboK łó, umieszczone no arianach. 

Odczyty z historii sstnki dla szkó'. Dziś o godz. V:wbet. tego przeaoOTiy kościelny zamknął kcvaol 
8-ej wiecz. w sali Mureum pracmys’u .i roirótw a \ ,VjasA poeaukiwTć złodzieja. -Wwsedtesy na chór, 
(Krak. Praedim. 66) prof. W. _ Trojanowdci wy-głost j ^ e y . y  EP,aiważyi jakiegoś mężczyznę, ‘który po­
dia młodzieży szkót ieńeireh i męskich ibcgdo ilu- M  wieżę. •Wtedy aawiadomiiono lil-ty koaru-
strowany -praezroczaim i odcz"t o ̂ -sztuce z_ epok i ̂  ro-
mańsdciej wr ’Polisce  ...........  '  * *'
w Muzeum.

Odczyt w
god®. 7 'A wlecz.
(Bracka 18) dr.
giełlodskiego. wygłosi odczyt ip. t. ---- -— ------- .
d®e.lziczności“ . Odczyt ilustrow any będzie przesro- - 
czarni.

ii żeit!-'4c>'h i męskich ibcg-to ilu- ^  na w e żę. W tedy zawiedomkmio lil-ty komi- 
zaim-i o d w t  o sztuce z ©roki no- ^ r -,^ przybyli” itdliojanc-i ctoczyli kościół, konii- 
>. B lety dla młodzieży i dorosłych ^  (P p,irc,hs. z pri-zcdównikiem i kościelnym

i udali się na wieżę. JPhaeseuteno dkruifmlatnie całą
_ ___i  -l -r.ni.-dva 11 wnhmrt ]fWV>

R'yr77- Cl I**V i- ip* .
k ie  ekrad-done raeczv. i Wvdc«=toć się z n :ch m:e  móg'. WVzwmi m  p r a h ę

— Na pero ie  dworca g’dwmego W nxryt^rm  ięgka-rt.ceew świadkowie z różmych kot apołecwnyca, 
Korterbergowi pmeimystowdcówi m. Łodzi skra- „ n-.Uviav im-emi dr H. Nnsbauro. «d-w. Kenrjpmer
dziomo walizkę z (pasrimi transmisyjnymi, wartości i ,i(t£nj ^ -a d a la  o ts ie w e  zeanomia.
  . -  •- • - .— t— »-*- akra-1  dalszy ciąg śledztwa sądowego.

T e a ł r  ? M u z y k a .

Teatr Wielki. DzS ..Domon**.
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro .jCarewrca Ale-

Teatr Polskę Dziś i jutro ,Kupóec wenecki".
Teatr Reduta. Dziś i jutro -Pr-echodzieu . 
Teatr Mały. Dziś i jutro „C i«M ń owoc 
Teatr Dramatyczny. D aś i jutro ..Caryca 
Toztr Praski. Dziś i  jutro .iMadame S an»

nhUlUVi? L.    ■>
2 9 O0 0  mk. Poliiioja 1 komisariatu k o e  owego ®:ra - , 
drziemą walizkę odńtdazła 1 Zwróciła poB^odwrane- 
mu. Ó kradzież oskarżony jest Czesław Kalinowski 
Łez stałego miejsca zamieszkania.

Zagadnienie na ■właaae oczy. poJicja po raz tnaed jrkną-jKroiegó- 
izle przezro- towicj o b e jm a  w w stk ie  cakamacki ®“

samym ?z^ryc;e wieiy, wreczo e  w «we<xeiłe.
tocz z’od/ieja n ie  zjnaleaiocio. Polica T*mróe±>a <o

Z sadów.

nieda-aiek do. 2 maja-o g. » wiecz. w sam a-fiou cnjz_ 7 wiecz.. gdy mm   .------. - — -
Artystycznego (.łe-roziliimciia 53) oidczyt P. t. .Ruch sprawdzą) — jak zwykle—cały kcńnół. zmrważył 
artystyczno - literacki w krajach nadbałtyckich". B,lodzącego z wieży r*  ohór męóczyanę. Po raz 
WstPiD dila członków Tow. -miłośników literatury t .d n 'g ' zaalarmowono policję, k-óra aresrtrtw'a a . ni©
gości. • ludłujacego już iirteksć św-iętokradrę 3 9 K to i^ o

W rrieeiki kratoznawero" 2 maja r. b. w  wlel- Franciszka Uścińskiego. bez zijęcia (Folwarczna 5). 
Idei ’'̂ nr 'p r z T u l  K ar^ -e j 31 P « tjm X  się on- i waka«vł m ie ^ e  na miezy^ ze1 ©-
o godz. 8-ej w'iecz. odbędzie się odczyt prof. A. Ja- d er wal on tam lekko prayi-wterdzoną na schodach

0  szpiegostwo.
(W latach .1915 i 1916 w Warszawie r ó ło  eię od ( 

szpiegów', a to.dzięki energicznym zabiegom.w  tym ' 
kierunku władz okupacyjnych. Wśród n-ch z.:aiazł Qgn®", 
się między innymi, piosenkarz kabaretowy a© s ^ e i i ------
tucedszych i aagrauiiainych. znany pod pseudocim em  Zjazd dyrektorów  teatrów  polskich. Dziś rozpo-

Fertw illa" — 35 letni Alfons Festenstadt. a a rn g a -• sie obr8dv  111 Zjazdu dyrektorów  teatrów
iowway do służby szpiegowskiej przez organizatora A t ó ,  pa^ed zen ia  Zjazdu odlbyweć s ię  będą  W 
te* służby no rzecz Resji — Józofa Hertza. D vrekcfi teatrów  m  o jakich Oprócz dyrckitorów. u-

Fo ukończ© -óu szkoły szpiegawiskiej w Ziwczy* w naradach: praed^aw-iofu© gm in.
‘ ...................... ......... — — : • *— - -  —>   rachunek, praed-

r scen .poiskitllj, 
dramatycznych,

- u , - i    . - _  o r ^  praed-stawńrtel Miinisterjuim Satuiki i Kultury.
zy3krawTS7,y pozw olenie Niemców, wtóciI «o  W arJa» .j MUJ»v*wiaak*w» komisja kultnrwtoio-artysty®.
wy. gdzie w idyw ano go już to w tow arz.istw ie ®* ■ 1 'f-pnlkniie że IV koncert ikamrcaliny odbęilzi©
go tów  policji niem ieckie] już to  działającego - poświęcony daw nym  mistrzom, MU;«.©nllrłAi*>ft fi bnłlr/NWTÎ T̂ lItłTA ttP-ljCO TV**- SI€ ^ Ul-.ja l J t>..1_

llłNlRnifiw1 * vllvl IlliCcHWiAj
n«K r .  a V. « w » —   -------------------------.‘ - a  i oam i'• Oourte-iWiligocka. Lee-lka. Jabłońską,bywał jako agent policji potowej ,1 jako tak i tro p i mny 1 P®r ■ lribBe, p L. Binentail.

Ń-iemców. Z jego" to świadczeń i  zapoczątlkówań rca- ’ku zaw. naucz. poi. sAół średn.).

1"̂ " n a r 0ya olva.'l3f f ,  Szatani Zajiady A  mWomtet 99VI ŁtillllJ isiatii seans o H ej. «5 wm*    *  _____________

dram at ameryk. awantur­
niczy w fi cz. w roll g. 
Słynna gwiazda amery

kańska

i i i  Lean Bairn.

«»

P o l i s h  N a v ig a t io n  C o., 3n c .
1821  B r o a d w a y  N o w - Y o r l c .

„ P o l s l t a  C i n j a  O k r ę t o w a "

Biursn Warszaua: Krafeowskia PrzpdflieBSoie 7 in. 15#
Gdańska 15 Hundegusse i Stodcgraiean.

Pod flagą polską okrąt, własność
„ P O L S K I E J  L liV J I  OKLHĘTO W E J “

IJÓ Z E T  P £"ł  S U D S E I “
odbędzie następną podróż z G if uiska do Mew-Yorku w g ło w ie  'czerwca b. r. 

Bilety oK<*ętows sp rzed a ją  b iura w  W arszaw ie I Gdan K ■
Parowiec luksusowy: pasażerski I pocztowy* pojem ności 6.50C ton. łyslaca oasa-
Wszvst«ie ktosv w wvaodnych I hyglenicznych kajutach. Zawiera miejsca dla tysiąca pasa

S Ś 5 S S E S = 1S * S
wanlu. Telegiaf bez drutu. Za p rezes: ga. A. 8 * t m o ń s k i .

Vlce-Frezes: K> S. l* o iti« er» k l,
Dyrektor, Skarbnik-Sekretarz: J a w K. S t r z e l w k l .

W skazów ka dla ohcaoyoh Jeohaó do Ameryki:
rhoe.iT  lo c h a ć  d o  A m o ry k i?  — nap isz  n a ty ch m ias t do strych  krew nych  za  oceanem

L i r H &  t e  Ł £ Ś ? Łw A m eryce n a jp e w n r o j ,  u u j s i y b o i e j  i g u p e ln .e  b o u p la tw lo .___________ _________________

O ś w i a d c z e n i e .
W num erze 75 „Robotnika** z r. b. w rubryce „Głosy czytel­

ników** umieszczony został mój list p. t. .O burzające zachowanie

slĘ lnSNm /^szem  oświadczam, że zarzuty, podniesione w tym liście 
przeciwko p. Ludwikowskiemu, są niesłuszne 1 wskutego tego od­
wołują je. k i, M arczewski.
Warszawa, d. 29 kwietnia 1921 r. ■

C z eg o  P a n  ( i )  P W t e ?
stko osiągnie Pan (i) w życiu. studju)ąc nasz kurs 
„ N o w o  m y ś l i“ . Prospekt wiaz z ie k cą  ™ ych S ś
Mk. b 5 .-  na adres: Zastępstwo Wydawnictwa „« O W y cn  in y s n  , 

Lwówfs ul. Gródecka l. 691- 
Przedstawiciele dysponujący’ kapitałem 10.000 Mk. poszukiwani w kai-

dej miejscowości.

W Y P R Z E D A Ż
nadzwyczajna bkazja

Spódnice angielskie M k . 209
m a k ie t y  damskie •  3 9 0
Bluzki wełniane » “f i ?
Bluzki batystowe •
Suknie wełniane •
Koszule damskie -

Elektromonterzy
Dziś o godz. 5-ej po poł. w lokalu związku Elektoralna 21

Walne Zebranie
Zarząd.

D a j ą  n a  r a t y  H I
Garnitury Mąskie. Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c is z k a ń sk a  3 ,  m . 6 .

Lecznica chirurgiczna 
S . R ub in pota

od 9—10 rano I od 4—6 pp.

G O R S E T O W E
poleca długoletnia firma

S . AGELFftiiG ŻELAZNA
(róg Żabiej)

D ru k a rn ia
M. Silnieklego

K a r m e l io k a  2 3 . T e l .  tSo-IO .
Wykonywa wszelkie roboty dru­
karskie. zaś bilety wizytowe, adre­
sowe, zarączynowe i ślubne na 

poczekaniu.

tiiytiE „wl« ma-
i* - su** Pism o poświecone spra­
w i l i ]  wie odrodzenia wolno­
ści chrześcijańskiej. Cena z prze­
syłką 6  mk. Okazowy bezpłatnie.

I Redakcja -  Warszawa—Wileńska 
Ł9—!5. __________________

żołądka, kiszek, ob- 
strukcje, hemoroidy le­

czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-re Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. _ _ _I we a,tor asSpSssf

------------- —  .cone sprawom odrodzenia mo-
.  . . . .  ralno religijnego i oświaty. Cena

materiały ‘prenumeraty: kwartalnie pocztą
i  przybory i l 0  - , pojedynczy numer 

mlt. tg.— PróDne numery wysy­
ła bezpłatnie Tow. Wyd „Kom* 
pas-*. Łódź, Nawrot 26.

D ział bław atny: 
S u r ó w k a  szeroka metr
Madapoiamy dobr. gat. *
W e łn y  na suknie •
K o r ty  podw. szerokości ■
Cajgi

180
250
200

1 8 0
55

BRAMA 4
tel 273-47.

oraz w szelką m ęsk ą  k o n fek cją
B ' C l a  Z A N D E R

88 M A R SZ A Ł K O W SK A  88.

mąskle, dam skie far-
 ___ . . .  bują. przerabiam.
Formy najnowsze. Przeróbka ka­
peluszy jedwabnych tanio. Ogro­
dowa 8 —2 .

solidnych wielki wybór. 
  Okazyjna wyprzedaż—naj­
taniej! Szpitalna 4. ,

Ni n i h r i R  m andolinie, skrzyp- 
uu yliliUC, cach lekcje g ry  za- 
sad niczej. N iecała 1<J— 13.

opony, kiszki, cząści 
składowe. Najtańsze 

źródło," Jul- Osiński Wierzbowa 
Nr. 11 (w podwórzu).

n a g ro d y  za zwrot z g u -  
jv u  a s .  b to n e j dnia 21.IV na 
ul C z ac k ie a o  b ro n zo w ej zamszo­
w e j  r ą k a w t o z k i .  Adres Czackiego 
12 ppor. Bronlewicz-

R o c z n i k i  „Naprzodu"
od roku  ISO3  opraw na s ą  do 

sp rzedania . 7 0 4 4

W iadom ość w biurze ogłoszeń
F e lik sa  S ta ttep a
Kraków, Grodzka 13.

Rsdaitor tosuaeiuy: dr. F. Fetl*
Uubiio w driikarni „K obotnikaW arecka 7. Wydawca: Rzula Naci. P. P. &


